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Interpelacja w sprawie zajścia 
na granicy polsko-litewskiej

„ W  oczekiwaniu, ze rząd polski wyjaśni wkrótce nowo wytworzoną sytuację 
międzynarodową“

Warszawa. 14. 3. PAT. Na dzisiejszym posie­
dzeniu plenarnym Senatu wpłynęła i została 
przyjęta do l&aki marszałkowskiej interpelacja 
sen. Fudakonokiego w sprawie zajść na pogra­
niczu polsko-litewskim. Interpelacja ta bizml: 

W  ostatnich dniach zaszły na gruncie mię­
dzynarodowym zdarzenia i decyzje o wielkiej 
doniosłości historycznej, aś wiadomość ich 
wagi rodzi w opinii publicznej trosicę o żywo­
tne interesy państwa. W tej atmosferze wzma­
ga się czujność w odniesieniu nawet do drob­
nych wypadków. Do nich, pozornie, zaliczyć 
by należało ostatnie zajście na granicy polsko- 
litewskiej, gdyby nie komunikat Polskiej A- 
gencji Telegraficznej z dnia 13 bm., według 
którego rząd polski rezerwuje sobie zajęcie 
stanowisKi wobec tego incydentu.

W  poczuciu obowiązku, jaki ciąży na ciałach 
ustawodawczych i w przekonaniu, że wszelka 
decyzja w tym względzie spoczywa wyłącznie 
w rękacn rządu, jak również w nadziei, że rząd 
zechce w najbliższej przyszłości udzielić cia­
łom ustawodawczym wyjaśnień o nowo wy­
tworzonej sytuacji międzynarodowej i związa­
nych z nią zamierzeni acsh naszej polityki za­
granicznej —  mam zaszczyt zwrócić się do pa­
na premiera z następującym pytaniem:

1) Jaką jest istota ostatnich zajść na pogra­
niczu polsko-litewskim,

2) kto ponosi odpowiedzialność za ich wy­
wołani t ,

3> jakie środki rząd zamierza przedsięwziąć 
celem zapobleżena podobnym zajściom w przy 
szłości“.

Estonia ostrzega Litwę
Tallin. T4. 3. PAT. Ostatnie wydarzenia na 

granicy polsko-litewskiej ogólnie przypisywa­
ne są w Estonii niezdrowej atmosferze, będą­
cej wynikiem upartego negatywnego stanowi­
ska Litwy wobec Polski. Wyrażane są obawy, 
iż polityka Kowna jest nad wyraz niebezpiecz* 
na. W  Tallinie przypominają, że najwybitniej­
sze osobistości polityczne Estonii niedwuznacz­
nie ostrzegały Litwę przed kontynuowaniem ta­
kiej nieobliczalnej gry, szkodliwej —  o co prze- 
de wszystkim Estonii chodzi —  dla interesów 
wszystkich państw bałtyckich.

S M  ile g o  zro b iłe m ? ”. .
Hitler mówi o przewrocie austriackim i o ~ porozumieniu z Polską

du mojego postępowania w stosunku do nich 
nie posiada więcej sensu, aniżeli posiadałaby 
nota rządu niemieckiego, protestująca przeciw­
ko stosunkom między rządem brytyjskim a Ir­
landią Zapewniam pana, że jeszcze przed czte­
rema dniami nie miałem w ogóle pojęcia, że 
dzisiaj będę się tutaj znajdował lub że Austria 
włączona będzie, co nastąpiło dziś wieczorem, 
do Niemiec na tych samych warunkach, co po­
zostałe części Rzeszy, np. Bawaria lub Saksami a. 
Dokonałem tego, ponieważ zostałem oszukany 
przez P. Srhuschnigga, a zdrada jest czymś, cze­
go nie będę tolerował. Gdy moim słowem i mo­

ją rękę ręczę za coś, to tego dotrzymuję 1 ocze­
kuję tego samego od każdego, kto ze mną po­
rozumienie zawiera. Ja jestem realistą.

Niech pan spojrzy na moje stosunki z Polską. 
Całkowicie gotów jestem przyznać, że Polska* 
kraj, liczący 33 miliony mieszkańców, koniecz­
nie potrzebuje dostępu do morza. Zdajemy so­
bie sprawę z tego, co to dla Polski oznacza. 
Niemcy zamieszkują pod rządami polskimi, u 
Polacy pod niemieckimi. Gdyby te dwa pań­
stwa się kłóciły, każde z nich uciskałoby swo­
ją  mniejszość. Daleko lepiej było załatwić na­
sze spory drogą porozumienia.

Tragedia Żydów austriackich

Londyn, 14. 3. PAT . Korespondent „Daily 
Mail“ , Word Price ogłasza na łamach tego 
dziennika rozmowę, odbytą wczoraj późnj m 
wic .zon m z kanclerzem Hitlerem w Linza.
Na zapytanie, czy wydarzenia ostatnich dwuch 

dni posiadają jakikolwiek wpływ na mające 
się rozpocząć rozmowy angielsko-niemieckie, 
Hitler odpowiedział przecząco, oświadczając m. 
in.:

Z naszej strony żadnego, i mam nadzieję, 
również nie — ze strony brytyjskiej. Cóż złego 
zrobiłem jakiemukolwiek obcemu krajowi? 
Czyjeż interesy naruszyliśmy, postępując zgod­
nie z wolą przeważającej większości ludu au­
striackiego, pragnącą zostać Niemcami? Nie je ­
stem w stanie zrozumieć angielsko-francuskiej 
noty protestacyjnej. Ci ludzie tutaj są Niemca 
mi. Nota protestacyjna od obcego kraju z i owo-

Wiedeń, 14. 3. PAT. Sędziowie i prokurato­
rzy 2 } dzi i pochodzenia żydowskiego zostali 
zwolnieni ze służby. Do izby adwokackiej i no­
tarialnej nie wolno przyjmować Żydów.

Lekarze żydzi pogotowia ratunkowego zo­
stali zwolnieni ze służby.

Wiedeń, 14. 3. PAT. Władze policyjne nie u* 
dzieliły zezwolenia robienia zdjęć z wjazdu 
kanclerza Hitlera fotografom zawodowym po­
chodzenia żydowskiego Jest to jedno z pierw­
szych zarządzeń bezwzględnego stosowania pa­
ragrafu aryjskiego w życiu gospodarczym i kul 
tuiaknm  Austrii.
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A U S T R I A  -- I CO D A L E J ?
Londyn wobec przewrotu hitlerowskiego w Austrii

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Noc upadku Wiednia!. OlDrzymie tłumy za 
lewają centrum metropolii Imperium B ryty j 
skiego. Wspaniała Piceadiliy jak zwykle ter­
nie w  rzęsistych potokach światła, rośli po 
licjanci jak zwykle kierują spokojnie i rzeczo 
wo ruchem ulicznym. A le  mimo wszystko 
czuć w  powietrzu coś niezwykłego. Tworzą 
się grupki dyskutujące nad egzemplarzem ' 
najświeższego wydania dziennika wieczór-1 
nego. Gazeciarze mają dziś pracowity dzień. 
Prawie co pół godziny, prawie w  oczach zmie 
nia się sytuacja, dzieją się wielkie wypadki 
—  mogące lada chwila wstrząsnąć światem 
tak jak  dwadzieścia cztery lat temu. W yda 
je  mi się, że w  owej godzinie dziejowej mu- j  
siał być taki sam nastrój napięcia i oczeki- j  
wania, z tą jedynie różnicą, że śmiertelnego 
ciosu można się dziś spodziewać o tyle wcze j  
śniej, o ile technika w  porównaniu z rokiem 1 
czternastym postąpiła naprzód. Jesteśmy w ! 
centrum metropolii największej potęgi świa 
ta, grupa Żydów złożona z kilku członków K o 
mitetu Akcyjnego, i ja, dziennikarz syjonis- ‘ 
tyczny. Właśnie w ten bizemienny dzień piąt 
kowy zakończyła się pierwsza faza obrad ! 
najwyższego, w  czasie między Kongresem  
Syjonistycznym, organu naszego ruchu od­
rodzeniowego.

W ielkie chmury zebrały się nie tylko nad 
nami, ale i  nad całym światem. Twarz na­
szego Weizmana więcej niż zwykle zasępio­
na. Krąży on między salą obrad Komitetu 
Akcyjnego a Whitehallem w  którym znajdu 
ją  się unzędy decydujące o naszym losie. 
A  urzędy te są dziś obfite w wielką urzędo­
wą powagę. Dzieją się rzeczy potężne, z  
drżeniem serca oczekują tłumy Piceadiliy, 
Leicester Square, Mayfairu groźnego słowa: 
wojna. W  oczach tych tłumów, w  oczach 
urzędników Whitehallu wydaje się im może 
nasza sprawa zbyt drobna w porównaniu z gi 
gantycznym rozmiarem zdarzeń światowych 
iecz czy Weizmann, czy my wszyscy może­
my zrezygnować z prawa do życia?

Znowu jak w  roku czternastym oczy świa 
ta spoglądają na Albion. Dla pilnego obser­
watora wydarzenia dnia piątkowego nie by­
ły  niespodzianką. Upadek ministra Edena 
stał się sygnałem dla przyśpieszenia wypad j 
ków dziejowych. Upadkiem tym Anglia  d o - ' 
wiodła że nawet otwarta inwazja niem iec-. 
ka w granice Austrii nie zdoła wywołać os-1 
trzejszej reakcji, upadkiem tym  dano wolną 
rękę H itlerowi «w ostatecznym wykonaniu 
programu partii narodowo - socjalistycznej. 
Nasza grupa żydowska dyskutuje wydarze­
nia, które z szybkością lawiny rozwijają się 
nad Dunajem. A  tymczasem Francja jest 
w te j chwili bez rządu. W . Brytania zareago 
wała notą mającą przy rozważeniu w szyst-. 
kich okoliczności charakter raczej ostry.... I 
. Rząd J. K . M. przestrzega przed naruszę-1 
niem suwerenności innego państwa oraz 
przed poczynieniem kroków, których konsek 
wencji nie może przewidzieć” . Identyczną no 
tę wysłała Francja. Sytuacja wydaje się 
groźniejsza niż po remilitaryzacji Nadrenii, i 
Spoistość Francji była wówczas większa, a 
tory polityki obu aliantów biegły bardziej 
równolegle. Sprzymierzeńcy Francji na 
Wschodzie Europy, a było ich wówczas wię-1 
cej niż teraz, zapytywali, czy należy mobili 
zować wojska. Premier Blum odpowiedział, 
i *  sa jego rządów wojna nie wybuchnie... |

H itler otrzymał pokazową lekcję iż demo 
kratycznej Europy i pacyfistycznych rządów 
obawiać się nie mdsi, nawet w  wypadku naj 
większego bezprawia. O ileż dziś sytuacja 
jeet Aa niekorzyść pokoju zmieniona. Poli­
tyka Anglii i Francji wykazuje zdecydowa­
ne rozbieżności. Inicjatywa nawiązania roz 
mów bezpośrednich z państwami totalnymi 
dała im, jak to b. min. Eden przewidywał, 
jedynie okazję do nowego zaskoczenia Eu­

ropy. Rozlega się potężny głos opinii publicz 
nej Anglii i świata całego nieskrępowanego 
jeszcze więzami dyktatur, gdzie leży koniec 
tych bezprawii. Wyłania się pytanie, czy 
Europa ouudzr się dopiero w dniu gdy żan­
darmem je j stanie się Hitler. To niepokoją­
ce pytanie może zadać wielki cios powodze­
niu obecnego gabinetu angielskiego, albo­
wiem społeczeństwo brytyjskie postawione 
wobec tego problemu musi odpowiedzieć za­
przeczeniem poparcia obecnego kursu poli­
tyk i zagranicznej. Poza skrajnymi izolacjo- 
nistami nie wielu ludzi znajdzie się na wys­
pach Albionu, którzy zaprzeczą faktowi, iż 
rozwój sytuacji po tej stromo opadającej li­
nii, jaką dni ostatnie wykazują musi na dłuż 
szą metę doprowadzić do jeszcze większego 
zaostrzenia sytuacji europeji3kIeji. Trudno 
bowiem wyobrazić sobie, by narody Europy 
mogły dać się bez odwołania się do broni za­
kuć w jarzmo hegemonii europejskiej N ie­
miec. A  dla każdego Anglika hegemonia jed 
nego państwa w  Europie, to zwichnięcie de 
likatnej równowagi sił, had której wytwo­
rzeniem pracowały pokolenia najtęższych 

polityków i dyplomatów brytyjskich, poko­
lenia Pittów, Cunningów, Oastlereaghów, 
Gladslonów i Disraelich. A  hegemonia w  Eu 
ropie, to ekspansja za morza w swej dalszej 
konsekwencji i nowe zagrożenie konstrukcji 
Imperium Brytyjskiego.

Te myśli nie nurtują jedynie w  umyśle 
przeciętnego Anglika. Są one niewątpliwie 
udziałem rządu, dla którego napewno niebar 
dzo miłe, jakkolwiek częściowo spodziewa­
ne konsekwencje, przyniosło otwarcie pusz­
k i Pandory rokowań włoskich. Jeżeli nie w y 
buchnie wojna, może jednak ofiara Austrii 
będzie pożyteczna. Może ostatnia dramatycz 
na i spóźniona obrona rozpaczliwie walczą­
cego Schuschnigga podnieciła H itlera do 
zbyt szybkich kroków, i może ten gwałtow­
ny kryzys europejski będzie decydującym

LO N D YN , w  mai CU,

sygnałem dla Albionu lż nadeszła chwila po 
wiedzenia: stop!

A  drobne to słówko oznaczałoby w  prze­
łożeniu na język  codzienny bardzo wiele. 
Oznaczałoby, iż nastąpi odwrót od niefortun 
nej polityki koncesji dla machiawelistycznej 
polityki dyktatury faszystowskiej i hitlerow 
skiej, polityki, którą ustępujący podsekre­
tarz stanu Foreign O ffice lord Cranbome 
jawnie oznaczył jako szantaż. Może wypadki 
wiedeńskie przekonają polityków angiels­
kich, iż nie można prowadzić fa ir play z  part 
nerem, który do swoich argumentów dodaje 
wymowę rewolweru trzymanego w  zana­
drzu.

Byłoby dobrze, gdyby konsekwencją tego 
ostatniego bankructwa polityki europejskiej 
był wzrost przeświadczenia, iż droga do po­
koju prowadzi nie zaułkami targów  i końce 

! syjek prowadzonych na uboczu, ale jasnym 
! otwartym  traktatem powszechnych, jaw­
nych i na zasadzie poszanowania prawa pro 
wadzonych rozmów wszystkich zainteresowa 
nych partnerów. To zaś oznacza nic innego 
jak tylko zjednoczenie jaknajściślejsze fion  
tu wszystkich narodów demokratycznych, 
przynajtamioj dla wykonania tak minimal­
nego programu, jakim  jest obowiązek zacho 
wania w  stosunkach międzynarodowych za 
sady suwerenności państwa w  sprawach we­
wnętrznych. Jeszcze dziś państwa te są do 
syć silne. A le  ju tro może być już zapóźno i 
po tragicznym incydencie austriackim może 
wyłonić się w  całej swej grozie pytanie: kto 
następny?

I  jak wiele razy w  historii tak i dziś 
świat zwraca się z  niemym pytaniem ku An­
g l i i  Czy pójdzie ona krótkowzroczną drogą 
swego tymczasowego interesu, u iy też udzia 
łem je j stanie się uciążliwa coprawda, lecz 
pełna trwałych korzyści droga gwarantki in 
teresów społeczności międzynarodowej?

F. W .

Płk. J. H. Lewy o swej wizyde w Polsce
Warszawa, 14. 3. ŻAT. W  Warszawie bawił 

honorowy skarbnik angielskiego komitetu 
ORT-OSE, pukownik armii angielskiej Joseph 
Henry Levy, będący także prezesem Makabi w 
Anglii. Rodzice pułk. Levy pochodzili z Polski, 
skąd w roku 1868 wyemigrowali do Anglii. 
Urodzony już w Anglii pułk. Levy, mający o- 
becnie 56 lat, był w czynnej służbie wojskowej 
przez 37 lat i opuścił ją w 1919 roku w stopniu 
podpułkownika. Kampanię W ojny Światowej 
odbył na frontach francuskich, dowodząc trze­
ma batalionami. Pułk. Levy jest kawalerem 
kilku wysokich odznaczeń wojskowych i cy­
wilnych, między innymi orderu za wyróżnioną 
służbę fD. S. O.) i orderu Imperium Brytyj­
skiego (O. B. E.). Po Wojnie Światowej pułk. 
Levy został przydzielony do służby kolonial­
nej, którą przez kilka lat pełnił w brytyjskiej 
Afryce Zachodniej. Sprawami żydowskimi 
pułk. Levy zaczął się interesować dopiero 
przed 8 laty, obecnie zaś jest on jednym z naj- 
czynniejszych działaczy ORT-OSE w Anglii 
i stoi na czele United Jewish Appeal w Anglii 
na rzecz Żydów w  Polsce. W  rozmowie z przed­
stawicielem ŻAT-nej pułk. Levy podzielił się 
wrażeniami z wizyty w Polsce, którą zwiedził 
po raz pierwszy w życiu.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA — ATLANTIC

W a in y  dnia 15. I I I .  W yc iąć  1 przedłożyć do w ym iany

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
tub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.

Takiego ubóstwa —  oświadczył pułk. Levy—  
jakie widziałem w  Warszawie, zwiedzając oko­
lice ul. Smoczej, lub w  Łudzi a Bałutach czy 
też w  kilku miasteczkach, nikt by sobie w  An­
glii nawet wyobrazić nie mógł. Murzyni w  
Afryce Zachodniej żyją w znacznie lepszych 
warunkach, i z pewnością nie wytrzymaliby 
takiej ciasnoty, biedy i niedoli, jaką widziałem 
w mieszkaniach żydowskich. Żydzi w Europie 
Zachodniej nie mają pojęcia o ogromie tego 
ubóstwa. W  Warszawie i Łodzi zwiedziłem tak­
że zakłady wychowawcze ORT-u. W ywarły 
one na mnie bardzo silne wrażenie, szczególnie 
założona przez ORT w Łodzi spółdzielnia tkao- 
ka i szkoły zawodowe w  tym mieście. Po po­
wrocie do Anglii z większą jeszcze energią po­
święcę się pracy w ramach United Jewish Ap­
peal. Żydzi w krajach Europy Zachodniej i A- 
meryki nie mogą dopuścić do zagłady tak wiel­
kiego skupienia żydowskiego. Zresztą tamci 
Żydzi żyją w całkiem innych warunkach i świa 
domość o konieczności pomocy Żydom pol­
skim winna do nich przeniknąć.

Nowy Wysoki Komisarz odbędzie 
podróż po Palestynie

Jerozolima, 14. 3. ZAT. Nowy Wysoki Komi­
sarz sir Harold Mac Michael odbędzie w tych 
dniach podróż po kraju, aby zetknąć się z przy­
wódcami większych miast. Przy najbliższej spo­
sobności spotka on się tez z emirem Abdullą.

Małżonka nowego Wysokiego Komisarza 
zwiedziła w towarzystwie córki wystawę obra­
zów Abela Pana nu tematy biblijne.
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Hitler przybył dc Wiednia
Wiedeń, 14. 3. W oczekiwaniu przyjazdu 

kanclerza Hitlera do Wiednia zostały dziś o 
£OiL . 12 w południe zamki ite z rozporządzenia 
władz wszystkie biura, sklepy, banki i inne 
przedsiębiorstwa, celem umożliwienia wszyst­
kim złożenia hołdu kanclerzowi Hitlerowi. Acz­
kolwiek droga z Linzu do Wiednia trwa tylko 
parę godzin, to jednak przejazd uległ opóźnie­
niu z powodu triumfalnych przyjęć, jakie po 
drodze kanclerzowi Hitlerowi gotuje rozentu­
zjazmowany tłum- Ulice Wiednia zalant są lu­
dnością, która spieszy na Ring, ab> znaleźć 
miejsce w gęstym szpalerze tłumu, który zale­
ga chodniki. Na ulicach pełno niemieckich o fi­
cerów, żołnierzy i Schuppo, ciekawie rozgląda- 
jących się po mieście i wdających się w poga­
wędkę z przechodnią I

Finis A ustriae

Wiedeń, 14. 3. PAT. O godz. 17-tej kanclerz 
Hitler ubrany w brązowy mundur, stojąc w 
błękitnym aucie, wjechał do Wiednia. Za nim 
jechała podwójna kolumna kilkunastu samo­
chodów wojskowych, osobowych i półciężaro- 
wych. Tłum zalegający gęstą ciżbą chodnik o- 
panował niesłychany entuzjazm. Okrzyki „Heil 
H itler" trwają bez końca, nie słabnąc na sile.

O goaz. 17.45 czoła kolumny zatrzj mała się 
przed hotelem „Imperial". Wzdłuż koiumny 
przesuwają się aparaty filmowe, dokonywujące 
zdjęć z przejazdu kanclerza. Kanclerz Hitler u- 
kazał się na balkonie hotelu „Imperial", a wów­
czas entuzjazm iłumu dosięgną! zenitu.

Wiedeń, 14. 3. (R ). O godz. 7.15 wieczór H i­
tler przemówił z ba.konu hotelu Impenai do 
zebranych tłumów. Oświadczył on, że nikt nie

zdoła złamać Rzeszy niemieckiej w je j dzisiej­
szych granicach od Królewca do Akwizgranu, 
od Hamburga ao Wiednia.

Jutro, we wtorek, o godz. 11-tej odbędzie się 
na Placu Bohaterów oficjalne powitanie Hitle­
ra przez stolicę b. Austrii. O godzinie 2-giej 
po południu nastąpi przed pomnikiem bohate­
rów uczczenie poległych i defilada wojsk.

* *

Wiedeń, 14. 3. PAT. Miasteczko rodzinne 
kanclerza Hitlera Braunau mianowało go oby­
watelem nonorowym i nazwało jedną z głów­
nych ulic jego imieniem. Równocześnie wyda­
no szereg zarządzeń w oczekiwania napływu 
gości z Niemiec dla odwiedzenia tego słynnego 
obecnie miasteczka.

Likwidacja austriackich placówek 
dyplomatycznych

Wiedeń, 14* 3* PAT. Przedstawi­
cielstwa dyplomatyczne Austrii 
zostają zlikwidowane i przeka­
zane przedstawicielstwom dyplo­
matycznym Rzeszy.

*  *  *
Warszawa, 14. 3. (Sin). Dziś opuścił Warsza­

wę poseł austriacki p. Schmidt. Przed wyjaz­
dem odbył on dłuższą konferencję w ambasa­
dzie niemieckiej. P. Schmidt nie wróci już wię­
cej na swe stanowisK®, a poselstwo austriackie 
zostanie w najbliższych dniach zlikwidowane.

Warszawa, 14. 3. (S in ). W  austriackich pla­
cówkach w W&rsz«»wie wywieszono wczoraj 
portrety Adolfa Hitlera, usuwając wizerunki 
dotychczasowych dostojników austriackich.

Listy z Wiednia i innych miast austriackich 
nadchodzę do Warszawy z dużym opóźnieniem. 
Szereg firm warszawskich otrzymało z 2-dnio- 
wym opóźnieniem listy ekspress i depesze z ś u -  
strił.

*  *  *
Rzym, 14. 3. PAT . Poseł austriacki w Rzymie

Berger-Waldenegg otrzymał polecenie przeka­
zania archiwów poselstwa ambasadzie niemie­
ckiej.

*  *  *

Wiedeń, 14. 3. PAT. Budynki celne na grani­
cy Bawarii i Austrii zamienione będą na domy 
noclegowe dla młodzieży hitlerowskiej.

Przysięga na wierność Hit. er owi
Wiedeń, 14. 3. PAT. W  poszczególnych mia­

stach i siedzibach garnizonu austriackiego od­
biera się dziś przysięgę na wierność kanclerzo­
w i Adolfowi Hitlerowi, ze współudziałem od­
działów armii niemieckiej i  okolicznościowymi 
przemówieniami dowódców obu armii.

Telegraficzna odpowiedź 
Mnssoliniego

Rzym, 14. 3. PAT. Ag. Stefani donosi; Na tele­
gram, wysłany wczoraj przez feuhrera, duce 
odpowiedział jak następuje:

„H itler —  Wiedeń". Stanowisko moje okre­
ślone jest przez przyjaźń naszyclt oba krajów, 
opartą na osi.

(— ) Mussclini".

Zarządzenia dla zapobieżenia 
ucteczce kapitałów

Wiedeń, 14. 3. PAT. Dziś wydano w Austrii 
następujące rozporządzenie celem zapoDieżenia 
ucieczce kapilałów:

1) Z posiadanego majątku w walucie au­
striackiej wolno tygodniowo podejmować ao 
1.000 szylingów, z mienia w walucie obcej tyl­
ko do równowartości jednego tysiąca szylin­
gów.

2) Zapotrzebowania na większe sumy będą 
realizowane tylke w wypadkach udowodnio­
nych dokumentami zobowiązań prawnych.

3) Przekazywanie z konta na konto jest do­
zwolone, jednak wypłaty podlegają powyż­
szym ograniczeniom.

4) Kupno i sprzeaaż papierów waitośdo- 
wych jest dozwolone instytucjom jednak, któ­
re je przeprowadzają, nie wolno wypłacać wię­
cej, jak wyżej zarządzono.

5) Wykupy lub zadatki polis asekuracyjnych 
wolno uiszczać do wysokości 500 szylingów.

6) Opóźnienia powstałe z powodu tych za­
rządzeń nie pociągają za sobą następstw praw­
nych.

7) Przekroczenia podlegają karze do 100 tys. 
szylingów grzywny lub karze więzienia do ro­
ku lub obu karom jednocześnie. Tej samej ka­
rze podlega zarówno obejście zarządzeń np.

I przez udzielanie kredytu, jak i sama próba ich 
obejściu.

Giełda zamknięta 
az do odwoiania

Wiedeń, 14. 3. PAT. Wiedeńska giełda ko­
munikuje: Aż do odwołania giełda zostaje zam­
knięta. Kursy walut będą ogłaszane codzien­
nie. W  sprawie operacyj dewizowych będą w y­
dane specjalne zarządzenia.

Przeciw aktom samowoli
Wiedeń, 14- 3. PAT. Oficjalne komunikują: 

Zakazuje się jak najsurowiej bez wyraźnego 
zezwolenia gauleitera lub dowódcy S. S. doko­
nywania członkom partii lub członkom S. A. 
jakichkolwiek konfiskat lub aresztowań na 
własną rękę. Przekroczenie tego zakazu będzie 
surowo karane.

Wczoraj wieczorem dokonano szeregu przy­
musowych rekwizycyj w sklepach żywnościo­
wych oraz magazynach z motocyklami. Wkrót­
ce jednak wydano ostry zakaz podobnej akcji. 
Zarekwirowano natomiast wszystkie środki 
komunikacji, należące do frontu ojczyźniane­
go i do organizacji pokrewnych. Na ulicach

Wiednia w całym szeregu punktów miasta kie­
rują komunikacją Schuppo.

Związek harcerski przejęty 
przez Hitlerjugend

Wiedeń, 14. 3. PAT. Major Klausner, dowód­
ca okręgu partii narodowo-socjalitycznej ogło­
sił odezwę do ludności Austrii, w  której zapo­
wiada stworzenie niemieckiego frontu pracy.

Majątek austriackiego związku harcerskiego 
przejęty został przez organizację młodzieży hi­
tlerowskiej (Hitlerjugend).

Na czele austriackiego frontu sportowego i 
gimnastycznego stanął członek partii narodo- 
wo-socjalistyczinej Reiner.

Organizacje młodzieży, wchodzące w skład 
frontu sportowego i gimnastycznego przyłączo­
ne zostają do organizacji młodzieży hitlerow­
skiej

Wyłącza się przynależność do tych organi- 
zacyj wszystkich związków żydowskich i człon 
ków pochodzenia żydowskiego.

Wszędzie hitlerowcy-
Wiedeń, 14. 3. PAT. Buimistrzem Wiednia 

mianowany został czionek partii narodowo-so- 
cjalistycznej di. Neubacher, wiceburmistrzami 
mianowano również członków partii Richtera 
i Kocika.

* *  *

Wiedeń, 14. 3. PAT. Namiestnik Austrii Dol­
nej wydał następujące zarządzenia: Wszyscy 
b. urzędi cy urzędu namiestnictwa Austrii Dol­
nej zwolnieni na skutek ich działalności naro- 
dowo-socjf lLtycznej, mają niezwłocznie sta­
wić się do służby, by formalnie przeprowadzić 
sprawę powrotnego przyjęcia ich do służby. W  
tym celu został utworzony specjalny referat, 
na czele którego stanął radca dr Sepp-Mayer.

Wiedeń, 14. 3. PAT. Austriacki kościół ewan­
gelicki został połączony z kościołem ewange­
lickim Rzeszj . Konsystorz kościoła austriackie­
go prowadzi w tej mierze rokowania z władza­
mi kościelnymi w Berlinie.

Beiiin, 14. 3. PAT. Minister spraw zagr. Rih- 
bentrop, ambasador Papen i szef sztabu S. A. 
Lutze udali się dziI rano samolotami do W ie­
dnia.

„Godność narodu niemieckiego"
Wiedeń, 14. 3. PńT. Rozporządzeniem w łat); 

skasowane zostały pałki gumowe wiedeńskiej 
policji, jako sprzeczne z godnością narodu nie 
mieckiego.
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Litwa

Równocześnie z dokonaniem „ Anschlusm 
doszło do znanego incydentu na g,„nicy polsko- 
litewskiej-. Po sobotnim incydencie granicznym 
dwa pisma wileńskie zamieściły bardzo charak­
terystyczne artykuły na temat ,,.4nschłussu“  i 
stosunku Polski do Litwy. Organ Ozonu „Ku­
rier Wileński" pisze:

Dobrze się slJFo, żc nastąpił zbieg w czasie 
dwóch wydarzeń historycznych: wielkiego
dzieła zjednoczenia narodu niemieckiego w gra 
nicach jednego państwa i drobnego Incyden­
tu — zabójstwa jednego żołnierza polskiego 
przez policje litewską koło Marcinkamiec.

Dobrze się stało, bo czasem trzeba doprowa- 
dziś coś do absurdu. Absurdu tak jaskrawego, 
by działał na umysł pozbawiony zmysłu realne­
go jak uderzenie pałką po głowie.

Zestawienie ze sobą stosunków austro-nie- 
mLckicn i polsko-litewskich zagrało w świetle 
wydarzeń ostatnich dni tak jaskrawym kontra­
stem, że tylko ludzie głusi i ślepi, albo nieczuli 
jak drewno mogą na nie nie reagować.

Polska i Litwa, dwa państwa, które łączy ze 
sobą tyle wspólnych przeżyć historycznych, 
dwa państwa, które od wieków pomiędzy po­
tęgami germańską i moskiewską dawały so­
bie wzajemnie gwarancje istnienia, nie utrzy­
mują ze sobą żadnych stosunków, odgrodziły 
się od siebie murem bardziej nieprzeniknio­
nym, niż mur chiński.

Jeżeli rozmawiają ze sobą, to tylko językiem 
rotorsyj wobec własnych napół-obywateli, na- 
pół-zakia d ników.

Tymczasem Niemcy i Austria zamieszkałe 
wprawdzie przez ludność jednej narodowości, 
ale stanowiące przez tyle stuleci rożne orga­
nizmy państwowe, prowadzące jeszcze w 
XVIII i X IX wieku zacięte wojny łączą się w 
jeden organizm państwowy, stwarzając^ naj­
większą potęgę militarną na kontynencie eu­
ropejskim. Następuje przyjazna wymiana gar­
nizonów, a wjazd dygnitarzy nie mioekien do 
Austrii zamienia się w jeden cielki s*ał entu­
zjazmu.

A po dalszych rozważaniach historycznych do­
chodzi pismo do następującei, znamiennej kon- 
kluzji:

Naród litewski nie potrzebuje się Polaków 
obawiać ł nie obawia się.

Jeżeli Jednak po ostatnich wypadkach w 
Austrii i incydencie koło Marcinkaniec twa­
rzy dygnitarzy kowieńskich nie obleka rumie­
niec wstydu, jeżeli nie obawiają się straszne­
go sądu historii i chcą nadal trwać w c'wym 
uparcie nieprzejednanym stosunku względem 
Polski, to  d o p r a w d y  P o l s k a  w  r e- 
s z c i e n i e z n a j d z i e i n n e g o r o z -  
w i ą z a n i a  w ę z ł a  s t o s u n k ó w  
p o l s k o - l i t e w s k i c h ,  j a k  t y l k o  
p o m s z c z e n i e  k r w i  s w y c h  ż o ł ­
n i e r z y  z e  s t r a ż y  p o g r a n i c z ­
n e j  n a  n i e  r o z u m i e j ą c y c h  
m i s j i  d z i e j o w e j  o b u  n a r o d ó w  
d z i s i e j s z y c h  d y g n i t a r z a c h  
k o w i e ń s k i c h .

Będzio to logiczny wniosek z lekcji auslro- 
niemieckie i zmazanie hańby dotychczasowego 
gorszącego współżycia.

TT tym samym duchu wypowiada się naczelny 
publicysta wileńskiego „Słowa" p. Cat-Mackier 
wics. Jego artykuł o raczej telefonogram, dykto­
wany z Warszawy do Wilna jest o tyle znamien­
ny, że ten entuzjastyczny zwolennik porozumie­
nia polsko-niemieckiego przyznaje obecnie, że 
to porozumienie nie dało owoców. P. Mackie­
wicz pisze:

Pierwszą moją tezą jest, że zajęcie Au- 
slrii przez Hitlera wykazało, że genialna linia 
polityczna odprężenia stosunków polsko-nie­
mieckich n ie  da ł a  t y c h  o w o c  ó w, któ­
re dać mogła i powinna, gdybyśmy mieli kon­
sekwentniej szą politykę zagraniczną i  leips»ą 
poPtykę wewnętrzną.

Po tej przejrzystej krytyce politylti min. Be* 
tka wypowiedzianej tym razem przez zagorza­
łego zwolennika tej polityki, następuje druga 
teza, która brzmi następująco:

Druga teza polegać będzie na twierdzeniu, 
że prawdziwą klęską zagranicznej polityki 
Polski będzie, jeżeli nie otrzymamy chociaż­
by normalizacji stosunków z Litwą kowień- 
gjćg, jako rekompensat b  powiększenie tery­

torialn e najsiln iejszego z n aszych  sąsiad ó w ,

A gdy kios zapyta, jak to ma wyglądać w rzer 
czyicistosci, to p. Mackiewicz ma gotową odpo- 
uiedź:

Ale jednak normalizacja stosunków polsko- 
litewskich btaje się konieczną. Musimy to żą­
danie postawić Kownu w sposób kategoryczny 
ultymatywny. Państwa, reprezentujące Ligę 
Narodów, Anglia i Francja, muszą wybierać 
pomiędzy namówieniem Litwy kowieńskiej do 
nawiązania normalnych stosunków dyploma­
tycznych i konsularnych z Polską i otwarciem 
normalnych stosunków na granicy, — a nieo­
bliczalnymi konsekwencjami. Wzmocnienie 
naszego sąsiada bez jednoczesnego wzmocnie­
nia nas, byłoby dla nas katastrofą, przed któ­
rą musimy bronić się wszystkimi sposobami.

Może nie jest przypadkiem że te dwa artykuły 
pism wileńskich nkazaly się równocześnie. W 
każdym razie wskazują one, że i dla Polski, 
wbrew temu co chcą wmówić opinii polskiej, 
niektóre „obiektywne“  wywody stanowi inkor­
poracja Austrii do Trzeciej Rzeszy dotkliwą nie­
spodziankę. Polityka rozluźnienia żelaznego 

pierściena, którym Niemcy były otoczone —  o 
nie jedno posunięcie polityki polskiej przyczym 
niło się do tego rozluźnienia —  icydaje obecnie 
owoce. Pomijając jednakowoż rekryminacje, od­
noszące się do przeszłości jedno jest pewno, że 
w obecnej sytuacji państwo polskie musi być 
przede wszystkim silne a także i wewnętrznie 
skonsolidowane.

Rozważania historyczne
Mnożąą się obecnie rozważania huto, yczne na 

temat Austrii, pisze się więc o wrogim stosunku 
Austrii do Prus od czasu Fryderyka Wielkiego aż 
po Sadowę. Jeden z dzienników przytoczył osta­
tnio teksty pięciu dokumentów gwarantujących 
niepodległość Austrii po wojnie światowej. Do­
kumenty te odnoszą się tylko do ostatnich %ilku 
lat• Wyciąga się też czysto w prasie polskiej 
wnioski, ie  tego rodzaju międzynarodowe gwa­
rancje nie mają najmniejszej wartości, że są 
śiuistkiem papieru i że radować się, względnie 
spokojnie spać mogą tylko te narody, które rer 
prezentują siłę lub bezpośrednie „ dwustronne"  
porozumienie z Trzecią Rzeszą

Zapomina się tylko o jednaj, ważne j  okoliczno­
ści, że gwarancje przestały mieć wartość, prze­
stały działać z chwilą, gdy znalazły się państwa, 
które pierwsze zerwały z mmi i które czyniły 
wszystko, byleby ich wartość podważyć. Prawo 
międzynarodowe, raz naruszone przestaje być 
prawem, a każde akceptowanie naruszenia tego 
prawa jest tytko dalszą zachętą do bezprawia w

P R Z Y  SC H O R Z E N IA C H  W O R E C Z K A  SERCOW EGO, 
Z A S T A W E K  SE R C O W YC H , M IĘ u N IA  SERCOW EGO
I nerw ów  seren, mntn szklanka naturalnej w ody gorzk ie j 
..F R A N C IS Z K A -JÓ Z E F Ś  “  stosowana rano na czczo, oczy­
szcza je lita  l skutecznie sp rzy ja  traw ien iu , n ie  w yw ołu jąc 
żadnych pr-yk rych  ob jaw ów . Z apyta jc ie  W aszego lekarza

mu;< „Polonia":
Totalizm zemścił aię strasznie.
Gdyby istniały niezależne partie, to w chwi­

li decydującej na pewno rozpoczęłaby walkę 
o swą niepodległość.

Na placu boju pozostał Jedynie Front Pa­
triotyczny, do którego przeniknęły Jnż od da­
wna żywioły hitlerowskie, a który po rozmo­
wne w Berchtesgaden otwc. zył już jawnie i 
dobrowolnie swe bramy dla narodowych so­
cjalistów

Armia bez wodza nie była zdolna do żadne­
go kroku.

To też w sobotę w południe Hitler mógł gło­
sić światu o swym nowym zwycięstwie, cheł­
piąc się, że nie przelano ani jednej kropli 
krwi. W pięć godzin później przemawiał już 
w Liricu, głosząc zwycięstwo armii niemiec­
kiej i zapowiadając nowe zwycięstwa w przy­
szłości.

Totalizm austriacki doprowadził kraj de 
zguby, totalizm włoski sprawił, że w decydu 
jącej chwili Italia z założonymi rękami pa­
trzyła na walenie się w gruzy jej konsnnkcj' 
politycznej w środkowej Europie.

Gdyby w Austrii istniały partie polityczne to 
anekaja Austrii nie byłaby tak łatwa. Szanse 
walki z kolosem niemieckim byłyby tak samo 
minimalne, ale tam, gdzie decyduje jednostka, 
kończy się wszelka walka z tą chwilą, kiedy ta 
jednostka odchodzi. To samo dotyczy Włoch. 
Gdyby polityka wioska nie była polityką oso­
bistą Mussoliniego, ale polityką prądów nurtu­
jących wolne społeczeństwo i  gdyby te piady 
mogły wywierać odpowiedni nacisk na rząd, to 
napewno „ Anschluss“  nie minąłby tak gładko. 
Totalizm okazał się jeszcze raz bronią niebez­
pieczną i obosieczną.

Konsekwencje

stosunkach międzynarodowych. Z  ostrą krytyką 
zwraca sie dziś opinia publiczna do demokracyj 
zachodnich, zarzucając im spowodowanie „An- 
schlussu“ . Jest to naturulnie upraszczanie biegu 
rzeczy. Nie demokracje zachodnie zawinH\, ale 
zawiniły także te narody, które zdradziły demo- 
kraćje zachodnie i które w okresie umlki o gwa­
rancję traktatów międzynarodowych i bezpie­
czeństwo Europy zawierały dwustronne układy. 
Są to naturalnie w obecnej sytuacji już tylko roz- 
icażania ,należące do historyków, a nie do polity­
ków, ale Rzyndanie powiadali, że historia ma być 
nauczycielką życia. Może stanie się ną ponie­
wczasie.-.

Dlaczego Austria 
nie walczyła

Prasa zachodnia podkreśla fakt, ie  Schusch- 
nigg powodowany ideałami humanitaryzmu nie 
dopuścił do rozlewu krwi, lecz poddał się prze­
mocy. Ale niektórzy publicyści wysuwają inną 
tezę, że Srhuschnigg, nawet gdyby chciał wal­
czyć, n il mógłby tego uczynić. Trafnie ta uj-

Cały świat znajduje się pod wrużeniem potęgi 
Niemiec i nikt nie liczy się z możliwością oporu. 
Fakty dokonane Hitlera oszałamiają, a konse­
kwencja, z jaką realizuje wszystkie punkty za­
warte w jego książce „Mein Kampf", zdumiewa 
opinię śuiata. Ale równocześnie mnożą się kry­
tyczne refleksje na temat dalszych postępów hi­
tleryzmu „Kurier Polski"  pisze na ten temt: 

Czy jednak Trzecia Rzesza poradzi sobip 
lak łatwo ze zdobyczą austriacką, która Wpa­
dła jej teraz w ręce? Z kościołem katolickim, 
tak potężnym w Austrii? Z jej ludnością ro­
botniczą, z tak uie-hitlorowskim w swoim cha 
rakterze Wiedniem, który zachował wiele i  
dawnych upodobań i sympatyj? Trzecia Rze­
sza wzięła na sw'oje barki ciężar olbrzymi.

W rozgrywce austriackiej kanclerz Iiitler 
zlekceważył całkowicie opinię zagranicy. Był 
oczywiście pewny, że Londyn i Paryż przejdą 
nad jego akcją do porządku dziennego.

Gzy jednak obliczenia te są słuszne na dal­
szą metę? Czasami i w polityce bywają nie- 
jpodziewane zwrotne momenty psychologicz­
ne, które decydują o  losach świata. Niemcy 
zapomniały już o tym niejednokrotnie, choćby 
w r. 1914. Czyżby zapomniały o tym j teraz.

A „Kurier Potcszechny"  pisze:
Europa stoi na baczność przed Hitlerem Je­

żeli zaś tak jest, to dlaczego Hitler nic miał 
by sobie na wszystko pozwolić.

Więcej, n.ż to. Sytuacja narodu niemieckie­
go pod rządami Hitlera nie jest pomyślna. Do­
kucza mu brak żywności, brak surowców itp. 
Skoro naród niemiecki nabiera przekonani#, 
że Hitler może sobie wobec zagranicy na 
wszystko pozwolić, to Hitler z konieczności 
dla utrzymania w narodzie wiary w to, ie 
może sobie na wszystko pozwolić dla zażeg­
nania bied narodu, autorytetu i prestiżu swej 
władzy musi pozwolić sobie na wciąż bardziej 
ryzykowne, wciąż bardziej drastyczne posu­
nięcia, prowadzące do nieuniknionej kata­
strofy.

Trudno, oczywiście, dokładnie przewidzieć 
chwilę, kiedy to cierpliwość mocarstw poko­
jowych wreszcie zostanie wyczerpana i od 
papierowych protestów przejdą do zdecydo­
wanych czynów. Niewątpliwym jest natomiast 
że wreszcie taki moment nastąpi. Wtedy na­
stąpi krótkie spięcie. To też ostatnie posunię­
cie Hitlera oznacza, że jesteśmy o krok bliżej 
do katastrofy.

Jedno nie ulega wątpliwości, że tym razem 
jesteśmy juz naprawdę blisko katastrofy. Tru­
dno tylko przewidzieć, gdzie, w którym miejscu 
się rozpocznie.
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Gdy zmienia się mapa Europy
Finis Austriae

Wypadki ostatnich dni na terenie Anstrii nie 
są niespodzianką, są nienchronną konsekwen­
cją i logicznym zakończeniem ewolucji polity­
cznej basenu naddunajskiego.. Niemoc Francji 
i lnglii, zaangażowanie Włoch w basenach Mo­
rza Śródziemnego i Czerwonego i odwrócenie 
ich uwagi od Bremeru, rozspizężenK Małej En- 
tenty, wewnętrzny rozkład i zewnętrzny paraliż 
Sowietów —  oto warunki, które ułatwiły i przy­
spieszyły decyzje Hitlera, a zarazem zmniejszy­
ły  bard o znacznie ryzyko tego kroku. Jeuyną 
niespodzianką jest w tym wszystkim tylko —  
tempo i metoda. Tempo wydarzeń było błyska­
wiczne, inscenizacja tak precyzyjna I do ostat­
nich szczegółów wycyzelowana, że zapobieżenie 
wypadku na drodze dyplomatycznej (przyjąw- 
szy nawet, że istniałyby możliwości jakiejkol­
wiek skutecznej presji dyplomatycznej na rząd 
berliński) było niemożliwością; gdy między Pa­
ryżem a Londynem rozpoczęły się pierwsze te­
lefoniczne kontakty —  zmotoryzowane kolum­
ny niemieckie zbliżały się już do Wiednia, nad 
którym unosiły się samoloty ze swastyką. Po­
zostawało przeciwstawienie się agresji w dro­
dze zbrojnej, ale ryzyka tej decyzji nie chciał 
wziąć na siebie żaden rząd. Z chwilą, gdy Rzym 
oamówił współdziałania z mocarstwami za­
chodnimi na zasadzie uchwał w Stresie, spra- 1 
wa cała była pod względem dyplomatycznym 
właściwie zakończona. Następczy protest Anglii 
i Francji w Berlinie nie zmieni sytuacji, której 
wynikiem jest —  80 milionowa Rzesza niemiec­
ka w sercu Europy. i

Chwila, w której dowódca oddziału niemiec­
kiego spotkał się na alpejskiej przełęczy z o fi­
cerem włoskiej straży granicznej i  gdr tu na­
stąpił akt zbratania obu armii faszystowskich 
była zewnętrznym symbolem tych przemian, 
jakie dokonały się w Europie od iipca 1934, gdy 
w dniu morderstwa Dolfussa stanęły na tej sa­
mej przełęczy... zmobilizowane dywizje włoskie.

Schuschnigg nie walczył 
do końca

Nie będziemy tu rekapitulować znanych w y­
darzeń, które poprzedziły pamiętną noc z 11 na 
12 marca. Dziś jest bezcelowym dociekanie, czy 
zarządzony przez' Schuschnigga plebiscyt był 
błędem taktycznym, czy też miał się stać za­
strzykiem wzmacniającym skazaną na zagładę 
Austrię. Od wizyty Schuschnigga w Berchtes- 
gaden trwał stan agonii. Kanclerz myślał i dzia­
łał uczciwie, jednakże ostatnie próby rozpło­
mienienia patriotycznego zapału i obudzenia 
woli do życia były jedynie snopami iskier —  
z gasnącego ogniska. A le jednej rzeczy nie zro­
bił kanclerz, 1 to zostanie na jego historycznym 
koncie zapisane po stronie pasywów —  nie prze 
ciwstawił nie najazdowi z bronią w ręku, co

Zmieniona mapa Europy. Niemcy i  Austrią zamączono czarną plamą.

było n&jpierwszym obowiązkiem wodza „nie­
podległej, chrześcijańskiej, stanowej i autory­
tatywnej" Austrii. I dlatego senodzi z areny po­
litycznej —  w niesławie. Hitler nie odważyłby 
się na bombardowanie Wiednia, bo do ogólno- 
europejdkiej rozgrywki nie był przygotow any. 
Hitler decydował się na ryzyko »vną grę ale nie 
na wojnę. 1 jak dwa lata temu, w chwili zajęcia 
Nadrenii, zdecydow ana wola obrony porządku 
międzynarodowego, wyrażona w postaci mobi­
lizacji, byłaby uratowała to, co można jeszcze 
było uratować t. j. formalną samodzielność Au­
strii l byłaby zapobiegła wkroczeniu wojsk. Nie 
objawiano tej woli ani wówczas ani dzisiaj i

ZGRZYTY
T ło tej bajki —  nad Dunajem Wiedeń...
Tto tej bajki —  nad Dunajem Wiedeńt 
Zacząło sią od tego,
Ze pewnego razu
Cud sią stal. Ud razu
Czarny orzeł o jednej głowie na kąs jedert
Połknął orla dwugłowego...
Ledwo zjadł, już ma smak na wety 
Na niedźwiadka, co zamieszkuje Sudety.
A gdy schrupie ni '.dżwiadka,
Kun na wieczerzą głodny wątor zatka?!

Co żyje w Europie o skórą swą drży!
Gdyż: „dans l‘e*pansion vient lappetit/**

KAM E LEON.

Europa zapłaciła za to bardzo drogo a zapłaci 
—  jeszcze drożej.

Bo trzeba uwzględnić: dotychczasowe gwałty 
Trzeciej Rzeszy by ły jedynie łamaniem norm 
i postanowień traktatowych, ostatni zaś krok 
był pierwszym wyłomem —  w terytorialnym 
układzie stosunków europejskich, dokonanym 
w dodatku... siłą zbrojną.

Chaos sprzymierzeńcem Umera
Pod względem taktycznym moment został do­

skonale wybrany. Francja pozbawiona rządu 
odrabiająca dopiero teraz opóźnienia w wyko­
naniu planu —  obrony narodowej, zaskoczona 
niedawnym zwrotem w dyplomacji bryt> jskiej, 
do ktorego nie potrafiła się jeszcze dostosować; 
Anglia, oscylująca między dwiema koncepcja 
mi dyplomatycznymi (Chamberlaina i Edena), 
niezdecydowana, wyciągająca rętę nieco drżą­
cą !) do Włoch i do Niemiec. Włochy chwyciły 
tę rękę na razie tylko za koniuszki palców, pud 
czas gdy na linii Londyn— Berlin., zawisła ona 
w próżni. W rócił wprawdzie do Rzymu lord 
Perth z instrukcjami i programem rozmów bry­
tyjsko • włoskich, ale Rzym przyjmował wów­
czas polskiego ministra, który wspólnie z Mus- 
solinim i hr. Ciano omawiał może ustosunko­
wanie się Polski i Włoch do wydarzeń, które 
miały nastąpić w ciągu najbliższych 48 godzin. 
Stanowisko obu partnerów rozmów rzymskich 
wobec nowej sytuacji zostało całkowicie uzgod 
nione i oddaje je  może najlepiej „Gazeta Pols-

MA MARGINESIE

Refleksje 
wiedeńskie

Nie ma chyba człowieka na świecie, któryby 
oe7 wzruszenia przyjął do wiadomości gwał­
towną śmierć Auslrii. Gdy jeszcze Austria była 
cesarstwem, psioczono na nią, a najgwałtow­
niejszymi, najbardziej namiętnymi krytykami 
byli Wiedeńczycy. Niejeden z pisarzy austriac­
kich przedstawił w  swych dziełach typ „Nórg- 
lera", to jest człowieka, któremu się nic nie po­
doba, w  gruncie rzeczy jednak każdy taki „Nor 
gler“  kochał swój Wiedeń i kochał Austrię. 
Wiedeńczyk, a w ślad za nim typowy obywa­
tel austriacki, nienawidził Prusaka. Przed woj­
ną, a jeszcze bardziej po wojnie tak dowcipne 
kabarety wiedeńskie kpiły sobie złośliwie i bez 
litośnie z wszędobylskiego, aroganckiego i bru­
talnego Berlińczyka. A  przyznać trzeba, że Wis. 
denczyk umiał kpić. Kpił z humorem, ale też 
i ze smakiem. A  w tych kpinach przemawiał do 
nas kontrast dwóch światów: świata buty i py­
chy, brutalności i zamaskowanego współczes­
ną kulturą chamstwa i świat tolerancji, melo­

dyjnej piosenki, pobłażliwej ironii i jakiegoś 
arcyludzkiego sceptycyzmu. Szkoda nam więc 
Wiednia, szkoda nam tej Austrii, która miała 
w  sobie tyle słodyczy i tyle fascynującego uro­
ku.

Nawet wtenczas, kiedy kanclerz austriacki 
Metternich rządzi! Europą. W  tych dniach upły 
nęło właśnie 90 lat od upadku Metlernicha. Wie 
deń w marcowych dniach 48-roku zrzucił z sie­
bie liberię reakcji i wywiesił chorągiew buntu. 
Gdy teraz z perspektywy dziejowej patrzymy 
się na epokę Metternicha i porównujemy tę 
epokę z naszą czarną czy też brunatną, widzimy 
dopiero w całej pełni, że człowiek austriacki 
w  gruncie rzeczy me był zdolny do okrucień­
stwa. W  porównaniu z epoką obozów koncen 
tracyjnych okres Metternicha wydaje się nam 
rajem. Prawda —  Metternich dbał o to, by W ie 
deńczyk śpiewał i tańczył walca, a bał się jak 
dżumy wolnej myśli. Cenzura wtenczas była 
wszechwładną panią, ale była tez panią wielce 
kapryśną. Podlegały jej książki tylko cieniut­
kie, a książki powyżej już 20-tu arkuszy druku 
były wolne od cenzurj Cenzura patrzyła zresz­
tą przez palce na słowo drukowane, o ile wypo­
wiadali je j ludzie naprawdę utalentowani. We 
więzieniach ludzi nie katowano, a oburzenie by­
ło wielkie, gdy świat się dowiedział o wypad­

kach znęcania się nad bezbronnymi więźniami.
Wiedeń był Capuą duchów. Pięknie się żyło 

w tym Wiedniu. Przypominam sobie dzień, w  
którym po raz pierwszy przybyłem do Wiednia 
Był to dzień wiosenny, a Wiedeń przyjął mnie 
uśmiechnięty zielenią swych parków i jakąś 
niewymuszoną szczerością swych mieszkańców. 
Przypominam iobie jeszcze tego grubego o po­
godnej twarzy Wiedeńczyka, którego spytałem 
się, w jaki sposób dostać się można na „Ybs- 
Strasse", gdzie mieszkał mój przyjaciel, Dobro­
duszny Wiedeńczyk czekał na tramwaj, a jed­
nak poszedł ze mną kilka ulic, by mi pokazać 
drogę. 1 czekał, czy naprawdę dojdę do celu. 
A w tramwaju konduktorzy wówczas i później 
zatrzymywali nieraz swe wozy, gdy ktoś chciał 
wysiąść, zwłaszcza obcy. W Berlinie zaś kon­
duktor każe sobie i teraz zapłacić za dalszy bi­
let, gdy ktoś nie wysiadł na „swoim" przystan­
ku —  przypominam sobie właśnie taki obrazek 
z teatrzyku „der 49-ger“ .

Pięknie się żyło w  tym Wiedniu. Profesoro­
wie uniwei sytetu byli szczerymi przyjaciółmi 
młodych studentów. Ileż cudownych wieczorów 
zawdzięczam nieodżałowanej pamięci prof. Jo­
dłowi lub „żelaznemu" docentowi Wilhelmowi 
Jeruzalemowil Jakież rozkoszne były te ka­
wiarnie wiedeńskie, w  których, kelnerzy dysku-
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ka", która sumując bilans rozmów rzymskich 
stwierdza, że zarówno dla Włoch jak i  dla Po l­
ski basen naddunajski jest jedynie „wtórnym 
rejonem zainteresowań.** O ile stwierdzenie to 
odpowiada naogół całkoształtowi linii polity­
cznej min. Becka, o tyle w ustach Mussoliniego 
takie wyraźne przyznanie, że godzi się on nad 
Dunajem na rolę „brillant second** Hitlera jest 
—  nowością. Ten nowy element sprzeciwia się 
nie tylko tradycyjnej polityce Włoch od połowy 
XIX w. ale oznacza także ostateczne rozbicie 
tego instrumentu dyplomatycznego, jakim by­
ły  w  rękach włoskich —  protokoły rzymskie.

Ten ostatni moment ma olbrzymie znaczenie, 
dla drugiego partnera tych protokołów t. j. dla 
Węgier, gdzie prem. Daranyi dokonał ostatnio 
daleko idącej rekonstrukcji rządu. Upadek a 
raczej osłabienie protektoratu Włoch nad ich 
dotychczasowymi pupilami z nad Dunaju win­
no przyśpieszyć uregulowanie stosunków W ę­
gier z poszczególnymi państwami M. Ententy. 
Nowa mapa Europy środkowej wskazuje wy­
raźnie ,że Czechosłowacja znalazła się ostatecz­
nie w pangermańskich kleszczach, ogarniają­
cych ją  z trzech stron. Sytuacja tego państwa 
jest bardzo poważna, jednak równie poważna 
jest tam wola obrony niepodległości, jedności 
i  prawa samoistnego decydowania o swym losie

Początek uzdrowienia 
czy agonii?

W Rzymie rozpocznie lord Perth długie roz­
mowy, dla uregulowania całej litanii spornych 
problemów angielsko - włoskich. Ale trzeba 
stwierdzić, że ostatnie wypadki zadały polityce 
Chamberlaina pierwszy cios, jeszcze zanim rząd 
brytyjski rozpoczął je j realizację. Równocześ­
nie niemal interwencyjne oddziały włoskie gru 
pują się do nowej ofensywy w Hiszpanii, by 
pomścić zeszłoroczne klęski. Nie można powie 
dzieć, by Rzym zbyt długo dotrzymywał udzie 
lonego niedawno Chamberlainowi przyrzecze­
nia w kwestii hiszpańskiej. Tak zatem rozwój 
sytuacji nadspodziewanie szybko przyznaje ra­
cję... Edenowi.

Na odcinku rozmów angielsko - niemieckich, 
tak drogim szlachetnemu sercu lorda Halifaza, 
nastąpił oczywiście zupełny zastój. Londyńskie 
rozmowy Ribbentroppa wykazały całkowitą 
rozbieżność zasad, metod i  poglądów, ale ten 
moment nie byłby może istotny. Jeśli jednak p. 
Ribbentropp sypał Anglikom w oczy piaskiem 
„pacyfikacji**, w chwili gdy w sercu Europy 
rząd jego dopuszczał się największego od cza­
su Złamania neutralności Belgii gwałtu —  to 
rzecz jasna, że z takim partnerem rozmowy mu­
siały być zerwane i nie mogą być tak szybko 
wznowione.

Co dalej? Z dotychczasowej rozgrywki de­
mokracje zachodnie, jako obrończynie dotych­
czasowego porządku międzynarodowego —  wy­
szły pobite na głowę. Objawiły niemoc, bezsi­
łę, brak woli i wiary, zaprzepaściły istniejące 
możliwości, zawiodły zaufanie mniejszych 
państw. Może wydarzenia ostatnich dni będą 
punktem zwrotnym i staną się wielkim wstrzą­
sem, który polityce mocarstw demokratycznych 
przywróci niezbędny w obecnej chwili akty-

„Jestem daleki od ched
karmienia ludności optymizmem'

Wicepremier Kwiatkowski o horoskopach gospodarczych na rok

Warszawa, 14. 3. Na dzisiejszym posiedzeniu 
plenarnym Senatu po referacie sen. Petrażyc 
kiego na temat planu inwestycyjnego zabrał 
głos minister skarbu p. Kwiatkowski, który o- 
świadczył m. in.;

Niezależnie od losu możliwych lub ustalo­
nych już poprawek, w  dmu dzisiejszym po kil- 
komiesięcznej pracy na terenie izb ustawodaw­
czych, kończymy w zasadzie dwa dzieła usta­
wodawcę, stanowiące kierunkową prac gospo­
darczych państwa na rok 1938/39.

Zarówno bowiem nowy budżet państwowy, 
jak również i rozważana obecnie ustawa o fi­
nansowaniu niektórych inwestycyj, ustawa wy­
pełniająca braki meryturyczno-finansowe i for 
inalno-prawne w  naszym generalnym plunie 
robót publicznych, związanym z realizacją 4- 
letniego planu inwestycyjnego, stanowią kon­
kretne dyspozycje i pion pracy państwowej w 
najbliższym okresie.

W  okresie obecnej sesji zwyczajnej — pośród 
konkretnej i pozytywnymi rezultatami uwień­
czonej pracy — naświetlono wiele braków i nie- 
domagań naszego życia zbiorowego, wypowie­
dziano wiele myśli krytycznych, skorygowano 
niejedną cyfrę, sformułowano kilka rezolucp, 

i zgłoszono z terenu szereg —  wielkich i  małych 
' — postulatów.

Jeden zarzut —  jak mi się wydaje —  nie 
mógłby być postawiony w granicach prawdzi­
wego obiektywizmu i istolnie postawiony nie 
został. Nikt nie próbował sformułować twier­
dzenia, iż obecnie możemy pracować w  warun­
kach łatwych, oraz że rozporządzając nadmia­
rem środków materialnych i pełnią możliwości 
politycznych — w zakresie i w sensie między­
narodowym i wewnętrzno-państwowym, osią­
gamy znikome, bezwartościowe, dla przyszłości 
narodu polskiego i państwa — rezultaty.

Przypuszczam, że każdy wytrawny, nieobar- 
czony chorobą daltonizmu polityk i każdy o- 
bywatel, posiadający choćby tylko instynkt po­
lityczny wie i widzi, przez jakie trudności we­
wnętrzne i zewnętrzne musi się dziś przebijać 
Polska.

wizm i dynamikę. Może jedyna realna siła, zdol 
na do przeciwstawienia się zwycięskiemu po­
chodowi faszyzmu t. j. blok mocarstw demo­
kratycznych stanie się wreszcie rzeczywistością 
i  wyjdzie ze sfery deklamacji o.... wspólnocie 
ideałów.

Może! Bo gdyby i ten wstrząs nie miał uzdra 
wiającego skutku, to kto wie, czy ludzkość nie 
musiałaby sobie powiedzieć, że mocarstwa de­
mokratyczne odegrały już swą rolę dziejową —  
do końca.

Z. R.

towali z gośćmi, a nieraz z nimi nawet filozo­
fowali. Ileż piękna zawierał w sobie felieton 
wiedeński, którego mistrzem był nasz wielki 
Teodor Herzl, a lutnię po nim objął kuzyn jego 
Raul Auernheimer. Prasa berlińska była sucha, 
rzeczowa, nieraz agresywna i złośliwa, a felieto­
nista wiedeński wszystko rozumiał i wszystko 
przebaczał...

Cóż się teraz slauie z tymi felietonistami? Co 
porabia Pelis Salten? Czy uciekł? A Raul Auern 
heimer? A  świetny teatr wiedeński, którego o- 
zdobą w  ostatnich latach był koryfeusz sceny 
niemieckiej Bassermann? A  co się dzieje z Ire­
ną Harand, która z Wiednia uczyniła właśnie 
placówkę walki z obłędem rasizmu?

Gdy myślimy o tym, ogarnia nas głębokie 
wzruszenie. Znikł ze świata jakiś cichy, prze­
miły zakątek, o którym myślało się* *awsze z 
rozrzewnieniem. Czy go można było uratować?

W  ostatniej chwili Sclmschnigg próbował to 
uczynić, W  dzień przed wkroczeniem armii nie­
mieckiej do Austrii pojawiły się znowu na uli­
cach wiedeńskich grupki robotników z odzna­
kami antyfaszystowskimi. Schuschnigg koufe- 
jow ał z dawnym zarządem wydawnictwa „Vor-

warts“ , które wydawało najlepszą chyba gazetę 
socjalistyczną w Europie — wiedeńską „Arbei- 
terzeitung**. Ale było już za późno, bo Austria 
właściwie skonała w dniach lutowych 1934 r., 
kiedy to na ulicę Wiednia wytoczono arma­
ty i kartaczami zdemolowano demokratyczny 
Wiedeń. Austria stała się wtenczas już otwarcie 
kolonią włoską, a teraz, gdy Mussolini zaplątał 
się w awanturę hiszpańską, musiała się stać 
prowincją niemiecką.

Może teraz Schuschnigg dzięki protekcji an­
gielskiej będzie mógł wyjechać z Wiednia i o- 
siądzie w  Paryżu. Może się tam spotka z drem 
Bauerem, najwybitniejszym przywódcą austria­
ckiej demokracji socjalnej, a obaj rozpamięty­
wać będą grzechy dwóch najpotężniejszych par- 
tyj austriackich: chrześcijańsko-społecznej i  
socjalistycznej. Obie te partie mogłyby urato­
wać Austrię, gdyby współpracowały ze sobą. 
Niestety do tej współpracy nie doszło, dlatego 
Otto Bauer siedzi obecnie w Paryżu i czeka, aż 
przybędzie do Paryża Kurt Schuschnigg. Ich 
miejsce zajął —  Hitler.

MOASSI
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I W O N I C Z  Z D R Ó J
Trudności te w  skali międzynarodowej nie 

rozładowują się, ale rosną. Codziennie przybie­
rają nową formę i na innym odcinku koncen­
trują nowe trudności. Co ważniejsze: obserwu­
jemy coraz częściej i coraz wyraźniej, że te sa- 
modziałania, zastosowane doktrynalnie przez 
różne rządy, dla odmiennych warunków, dają 
diametralnie różne skutki. Mamy dziś w  świę­
cie przedziwną i jaskrawą mozaikę metod eko­
nomicznych, finansowych, monetarnych, spo­
łecznych, organizacyjnych, prawno-polilycz- 
nych, mamy w świecie przejawy krańcowej au- 
tarkii i rekonstruowanego liberalizmu, mamy 
politykę stosowanej inflacji i maskowanej de- 
llacji, mamy formy kapitalizmu 1 socjalizmu 
państwowego, konstatujemy politykę wszelkich 
możliwych interwencji — w zakresie dewizo­
wym, towarowym, produkcyjnym, kredytowym 
kartelowym, cennikowym, socjalnym, mamy 
objawy totalizmu i atonizmu i w rezultacie bar­
dzo niejednolity w skali światowej rozwój ko­
niunktury, postępu gospodarczego i dobrobytu 
społecznego, co odróżnia sytuację współczesną 
dość znacznie od sytuacji z r. 1929 i 1930.

Nie zmierzam w chwili obecnej do syntety­
zowania międzynarodowej sytuacji gospodar­
czej, a tym bardziej politycznej pomimo coraz 
silniejszego związku obu tych elementów. Na­
tomiast winienem stwierdzić, że najbliższa na­
sza przyszłość gospodarcza zależy w ogromnej 
mierze od naszej własnej działalności, od spo­
kojnego rozsądku, od woli nieopuszczenia żad­
nej okazji, by wzmocnić, rozbudować 1 utrwa­
lić pomyślną konjunkturę w Polsce.

1 oto dochodzimy do prawdziwie ważnego i 
najkonkretniejszego w chwili obecnej dla nas 
i dla licznych rzesz naszych obywateli pytania: 
Czego możemy oczekiwać od roku gospodar­
czego 1938-39 —  w granicach możliwości ludz­
kiej przewidywań — jakie są perspektywy 
wpływu zewnętrznych perturbacji politycz­
nych i gospodarczych na rozwój gospodarstwa 
polskiego, jakie siły wewnętrzne będą w naj­
bliższym okresie u nas czynne?

Wysoka Izbo! Jestem jak najbardziej dale­
kim od chęci karmienia społeczeństwa tanim 
optymizmem. Nie zezwalałem w ciągu dwu lat 
na opublikowani żadnego dodatniego szczegółu 
w naszym zbiorowym życiu gospodarczym, jak 
długo fakt ten nie utrwalił się i  nie został 
wszechstronnie skontrolowany. W  całej pracy 
parlamentarnej byliśmy wspólnie bardzo ostro­
żni w wypowiadaniu dodatnich sądów, gdyż 
znamy trudności strukturalne Polski. Nato 
miast, bodaj nikt z nas, reagujących nie tylko 
myślowo, ale i uczuciowo na to najwartościow­
sze dla nas słowo: Polska, nie mógłby się po­
godzić z tendencją osłabiania wiary w aktyw­
ność gospodarczą społeczeństwa polskiego, wia 
ry w niespożyte siły własnego narodu. Dziś 
możnaby się pogodzić z taką tendencją mniej, 
niż wczoraj.

Mogę więc zapewnić, że nowe trudności bu­
dzić będą w rządzie, a nie wątpię, że i w społe­
czeństwie polskim, tym większą chęć przeła­
mania tych trudności i  wykaznia, iż mimo róż­
nych elementów spornych, jesteśmy jako na­
ród dość jednolici i dość politycznie wyrobie­
ni, by współdziałać na szerokej płaszczyźnie 
w utrwalaniu i rozwijaniu tego postępu gospo 
darczego, który był naszym udziałem w r. 1937 
i zezwolił nam na częściowe odrobienie zale­
głości kryzysowych.

Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIENNIK"
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Prorok w witrynie
Czy trzeba być uczonym historykiem, molem 

książkowym, ażeby poznać dzieje ulic starego 
Krakowa? Czy trzeba zatopić się na długi czas 
w foliałach, dokumentach, pismach Biblioteki 
Jagiellońskiej i szperać w papierach za wzmian 
kami i wiadomościami o przeszłości naszych 
ulicy Nie• Zupełnie nie! Wystarczy tylko uważ­
nie odczytać nazwy: Szewska, Garncarska,
Garbarska, Szpitalna! Od razu możemy sobie 
bez trudu dopowiedzieć, co działo się przed laty 
na tych ulicach. Na ulicy Szewskiej koncentro- 
tcal się chyba ruch mistrzów od pociągła i ko­
pyta, na Garncarskiej nie świąci, zapewne garn­
ki lepili, na Garbarskiej garbowano. A jakże! To 
musiały byc dobre czasy, inne niż obecnie. Te­
raz nie starczyłoby tabliczek z napisami, bo na 
każdej prawie ulicy i codziennie garbuje się 
ludzką skórą.

A ulica —  Szpitalna? Cóż tam znowu? Czy 
tylko dlatego szpitalna, ie  same antyk- w a r ia -  
t y? Na Szpitalną chodzą obecnie me tylko lite­
raci i dtubacze szukać starych rarytasów, białych 
kruków, rzadkich pism do „dziadzia Taffeta*, 
jak powiada Adolf Nowaczyński, opisując swe 
poszukiwania za listem króla Sobieskiego do 
Marysieńki. Chodzą tu nie tylko młodzieńcy po 
podręczniki i bryki, wybierając zwykle wy-bryki.

W ostatnich dniach rozłożył się za witryną 
jednej „narodowej" księgarni kary katarzy sta- 
prorok z genialną, wesołą, hurra - dowcipną, 
wizjonerską kompozycją malarską, proroczo 
zatytułowana „Planty w roku 1940-tym". —  
Kto? Pan Gustaw Rogalski! Obrazek jest jasny 
i kolorowy, satyra żrąca, jak kwas solny, popro- 
stu patrzeć nie można. Dwa szeregi ławek na 
plantach. Na nich rzędem, jak w wojsku —  Ży­
dzi w bajecznie jaskrawych chałatach, włocha­
tych jarmułkach, grubych nosach, wybałuszo­
nych oczach. A środkiem, aleją skromne pacho­
lę z krzyżem w ręku podąża, defilując przed 
spoczywającymi na plantach Żydami. Przed o- 
knern wystawowym gawiedź podziwia proroka 
t  witryny. / myśli sobie: o jaż niedługo, psia' 
krew ,za dwa lata! Pan Gucio patrzy w przy 
szłość, widzi ją, dotyka jej wprost pendzlem, 
rzuca w masy, karmi lud swą sztuką. N ikt mu 
nie powie, że to sztuka „zwyrodniała*, choć taką 
jest w stu procentach. Entuzjaści ze Szpitalnej 
wynieśli by go na rękach, jak wodza, ozłocili by, 
postawili „ banię", aby mu fantazja jeszcze le­
piej dopisywała, aby mógł wymalować co będzie 
za rok, skoro taki prorok. Wdzięczni mu są, że 
umieścił płody swego talentu prawie na ul. Szpi­
talnej. To wspaniały ekwiwalent, antytoksyna 
na rozkładową działalność tajnego rządu ży­
dowskiego, który według zapewnień samego Do. 
boszyńskiego właśnie na tejże ulicy ma swą sie­
dzibę. Bo, proszę wiedzieć, pan Gustaw Rogal­
ski, to nie byłe kto, nie byle jaki knociarz. On 
malował już karykatury na jubileusz Cracovii. 
On wystawił w tymże samym oknie inny wybit­
ny i  epokowy malunek: Regent na Grodzkiej• 
Tylko go —  jak się chwali —  skonfiskowano. 
Tam też byli sami Żydzi. I  regent Horthy. No, 
cóż, obiecujący artysta.

Nie wiem czy dotąd wisi ten nieprzyzwoity —  
nie ze względu na Żydów —  obrazek. W każdym 
razie nie powinien znaleźć się w publicznym 
miejscu, bo podżega jak świstki „Samoobrony“ . 
Nie wołamy jednak policji, nie próbujemy są­
dzić wartości obrazków pana Gustawa Rogal­
skiego miarą endeckiej urzędówki że „Bereza to 
ta mało Nie. Niech sobie snuje pan Gustaw swe 
„cięte" wizje dalej, niech tworzy, rysuje, maluje 
na pociechę gawiedzi- Ale jest rzecz zastanawia­
jąca. Pan Gustaw jest przecież nie tylko mala­
rzem jest wychowawcą młodzieży, profesorem, 
nauczycielem rysunków w szkole. Czy sumienie 
pedagoga pozwala mu na takie połączenie dwu 
wykluczających się, sprzecznych z sobą idei? 
Skoro tak, nic poradzić nie można. Trudno. To 
jego rzecz. To  sprawa osobista pana Gustawa. 
De Gusftawjibus non est disputandum.

ECHA ZE ŚWIATA

Korespondent wojenny 
dawniej i dziś

Niejeden czytelnik 
uwagi na to, że tam

może nawet nie zwrócił 
na w odach Dalekiego 

Wschód a przy ostrzeliwanu amerykańskiej 
kanonierki „Panay" przez japońskie samoloty, 
zginął jeden korespondent, a drugi był ciężko 
ranny. Może Czytelnik nie zauważył i  tego, że 
znowu w Hiszpanii został pociskami artylerii 
rozbity samochód, w którym straciło życie 
trzech od razu korespondentów wojennych. —  
Czytelnicy może niebardzo zdają sobie sprawę 
z tego, że poszukiwanie wiadomości na placu 
boju dzisiaj jest równie niebezpieczne* jak by 
ło w czasie wojny Krymskiej czy Burskiej.

Zmechanizowanie wojny nie usunęło z jej 
ram korespondenta. Nie pracuje on bynaj­
mniej w warunkach dogodnych i bezpiecz­
nych, gdzieś tam przy sztabie, który mu na 
każde żądanie łaskawie udziela wszelkich infor 
macji. Możeby to nawet i było po myśli stron 
walczących, które jeszcze nadal obawiają się 
niedyskrecji ze strony korespondentów wojen 
nych Tak przynajmniej było na początku wiel 
kiej wojny, kiedy wszyscy korespondenci mu 
sieli poddać się ścisłemu rygorowi a nawet cen­
zurze. Dopiero z biegiem czasu władze wojsko­
we przeaonały się, że nie mają powodu do o- 
baw. Korespondent zdaje sobie sprawę ze swej 
odpowedzialności, ale również i ze swych obo 
wiązków. A  obowiązek jego, to nie powtórze­
nie komunikatu sztabu czy dowództwa armii, 
ale odtworzenie tego, co mógł on zobaczyć na

BEM-

własne oczy. Bo publiczność z natury rzeczy 
niebardzo wierzy oficjalnym komunikatom — 
natomiast skwapliwe czyta opisy „naocznego 
świadka1.

Podczas pjprzednch wojen szereg wybit­
nych korespondentów wojennych towarzyszy­
ło armiom z obu stron. Powstał wtedy klasycz 
ny typ wojennego korespondenta — który 
szedł razem z wojskiem i razem z nim brał u- 
dział w walkach z tą jedynie różnicą, że na 
strzał czy cios w niego wymierzony nie mógł 
odpowiedzieć strzałem lub ciosem. Waiuuki te 
powtórzyły się dopiero podczas wojny abisyń- 
skiej, prowadzonej w warunkach niemal odpo 
wiadających wojnie Krymskiej i do pewnego

Ugólny podziw i za Interesów auie wzbudzą 
w miesiącu bieżącym

f e n o m e n a l n y  p r o g r a m
oraz zespół m uzyczny 

J LG O W S K 1 E G O  1 R O S N E R A
najbardziej rytm iczna orkiestra jazzow a

W F E N I K S I E
Od l <-£0 zm iana repertuaru.

Codziennie od i.30—7.30 Podw ieczork i taneczne 
■ pełnym  programem  1 niespodziankami. 848k

stopnia teraz podczas wojny — na Dalekim 
Wschodzie.

A le nawet i wojna na ograniczonym odciuku 
wojna w okopach, bynajmniej nie zmniejsza 
niebezpieczeństwa, na jakie narażony jest ko­
respondent. Gdyż nadal stara się „zobaczyć wła 
snymi oczami“  1 dlatego nie waha się ryzyko­
wać nawet życa. Misja jego nie polega jednak 
na szukaniu sensacji, lecz na szukaniu prawdy 
To, co on napisze o pewnych czynach, o pew­
nych rozporządzeniach, o pewnych nastrojach 
może nieraz zmienić losy wojny. Przez takie lub 
inne przedstawienie wypadków może wywołać 
wśród milionów czytelników, a tym samym —  
wśród szerokiej opinii sympatię lub niechęć, 
do jednej ze stron wojujących. Może więc wy­
wołać pewną moralną a często i bardziej konkre 
tną, materialną presję całego świata. Jakiś opis 
jakaś fotografia —  a nastroje całego świata, 
mogą ulec całkowitej zmianie.

I  dlatego od korespondenta wojennego w y­
maga się bardzo wielu rzeczy. Młody wiek —  
odporność na wszelkie fizyczne znoje 1 niewy­
gody nie wystarcza, choć jest to warunek ko­
nieczny. Musi nadto posiadać nićsłychany dar 
obserwacyjny, szybką orientację, świetną pa­
mięć, wzrokową i słuchową, rozum polityczny 
no i nade wszystko musi umieć żywo, interesu 
jąco i obrazowo pisać.

Rolę dzisiejszego korespondenta ułatwia nie 
co możność utrzymania stałego kontaktu ze 
swym pismem. Telefon i telegraf jest na usługi 
obu stron. Dawniej korespondent przepadał na 
długi czas. Jego redakcja w ogóle nie wiedziała 
nigdy gdzie go szukać; wiedziała, że żyje jesz 
cze, gdy otrzymała jakąś wiadomość. A le o ja ­
kimś kontakcie nie było mowy, A  i  rola jego 
wtedy nie była tak ważna: chodziło o żywe opo 
wiadania. Konsekwencji nie miały prawie ża­
dnych, aczkolwiek angielski korespondent, H. 
W . Russel, przez swe rewelacyjne informacje 
o warunkach, w jakich znajdowała się podczas 
wojny Krymskiej armia angielska, spowodo­
wał ustąpienie niedołężnego gabinetu lorda A* 
berdeen.

T. M.

H i p n o z a  c y f r
Od niepamiętnych czasów wywierały cyfry 

magiczny wpływ na ludzi. Pewne cyfry. Jeśli 
chodzi o cyfry fatalne, przynoszące nieszczę­
ście, złowróżbne — pierwsze miejsce zajmuje 
sławna trzynastka. Przesądy związane z tą li­
czbą są znane powszechnie; liczą się z tym go­
spodarze, hotelarze, sprzedawcy etc.

W iara w tę lub inną właściwość cyfr, w ma­
gię ich —  sięga często granic hipnozy. Trzy­
nastka jest cyfrą feralną w pojęciu większości. 
Ale i inne cyfry mogą mieć te same właściwo­
ści w pojęciu ludzi wierzących w harmonię 
osobliwą własnego losu i danej liczby. Przy­
kładów nie brak.

Do jednego z hoteli londyńskich przybył nie­
dawno gość prosząc o nuiner; gdy znalazł się 
tylko jeden wolny pokój oznaczony numerem 
5, gość odmówił kategoryczne zajęcia pokoju, 
twierdząc, że piątka przynosi mu nieszczęście. 
Nazajutrz zjaw ił się w  tym samym hotelu len

sam jegomość, dowiadując się, czy nie ma 
przypadkiem wolnego pokoju z innym nume­
rem. Dyrektor, dowiedziawszy się o wizycie 
przesądnego gościa, wezwał policję i polecił go 
aresztować: tejże samej nocy lokatora pokoju 
nr. a okradziono. Podejrzenia w  stosunku do 
przesądnego gościa okazały się po zbadaniu 
niesłuszne, ale za to jego przeczucia związane z 
cyfrą 5 —  aż nadto przekonywujące.

Znany kupiec z Leeds żywił przesądny stracb 
przed każdą liczbą, która dawała się dzielić 
przez 7. Pewnego wieczoru, po przyjeździe do 
Londynu, obszedł po kolei trzy hotele; w  każ­
dym proponowano mu pokoje oznaczone cyfrą 
pechową według jego przekonania. Dawszy 
więc spokój dalszym poszukiwaniom, udał się 
aa dworzec i pojechał z powrotem do Leeds. 
W  kilka tygodni później umarł, a było to 21 
lutego!

Przesądy na punkcie cyfr żyw ili słynni lu­
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dzie, Wagner np. obawiał się zawsze trzynast­
ki, tak samo Rossini, który umarł 13 listopada. 
Obawa pr2ed trzynastką jest bardzo rozpow­
szechniona wśród sportowców; wielu dżoke­
jów, automobilistów, bokserów nie bierze ni­
gdy udziału w zawodach, które wypadają pod 
datą 13-go. W Ameryce np. podczas wyścigów 
automobilowych usuwa się z programów trzy­
nastkę.

Wędrówki szaoli Napoleona
NV Londynie wystawiono w tych dmach na 

sprzedaż historyczną pamiątki; po Napoic-onie: je­
go szablę egipską. Historia szabli datuje się od 
wyprawy Napoleona do Egiptu. Joachim Marat, 
■Jouyl piękną szablę na dowódcy egipskim, Mu- 
rad iieju i ofiarował ją Napoleonowi. Cesarz przy 
wiązał się bardzo do pięknej szabli, którą miał też 
w bitwie pod Waterljo. Po klęsce cesarza szabla 
dostała się księciu Wellington. Po zgonie księcia 
otrzymał ją w sipadku markiz Anglco.sa. który zro 
bit z niej prezent lady Frazer. Obecnie' wystawio­
no orientalny oręż na sprzedaż: sporo amatorów 
stanęło do licytacji chcąc zdobyć do swoich zbio­
rów piękny okaz; za dużą sumę nabył wreszcie hi 
storyrzną szablę z polecenia króla 1'aruka radca 
legacyjny poselstwa egipskiego. W ten sposób zdo 
była przez Murata w Egipcie szabla wraca z po­
wrotem do Egiptu.

Wystawa brylantów 
w stockholmle

W kwietniu otwarta zostanie w Slockholmie wy 
sLawa brylantów, irtóra będzie swego rodzaju uni 
katem. Wystawę obeślą głównie jubilerzy bruksel­
scy i diamenciarze z Antwerpii. Drogie Kamienie, 1 
które znajdą się w Slockholmie, zostały już ubez­
pieczone w Lloydzie londyńskim na sumę 100 mili 
o nów koron szewdzkich, a ogólna wartość ekspo­
natów ma sięgać 150 milionów. Przewóz brylan­
tów z Antwerpii do Stockhoimu odbędzie się na 
wynajętym w tjm celu statku, na którym prócz 
załogi i oddziału deteutywów nie onajdzie się ża­
den pa ażer, Z portu do gmachu wystawowego — 
przewieziona będzie kaea pancerna z brylantami 
w opancerzonym samocnodzie pod osłoną policji i 
detektywów.

Eden najdroższym 
konferansjerem

Jedna z agencyj amerykańskich zaproponowała 
mr A. Edenowi przyjazd do Stanów Zjednoczo­
nych na tournee odczytowe, przy czym orgaoizato 
rzy proponują 300 funtów za odczyt i 500 funtów 
za nadanie przez radio. Gwarantują oni za cale 
tournee, nie licząc kosztów podróży, dochód 5000 
tumów (125.000 zł). Mr Eden odrzucił propozycję 
Amerykanów. Jeśli się zważy, iż najpopularniejsi 
w USA Anglicy, jak C.hurchiU. H. G. Wells, B. 
Shaw otrzymywali 100 do 150 funtów za odczyt — 
to trzeba przyznać, iż koniunkturalny rekord mr 
Edena inusial mu pochlebić i sprawić niejaką sa­
tysfakcję.

W T O R E K , 13. marca 1938.

.STACJE K R A J O W E  

K ltA K Ó W  (.13 A u d yc ja  poranna; 11.13 A udyc ja  dla a/.kół: 
. Legenda o K ró lew n ie W andzie" audycja  w opr. Janiny 
Kllian-StaiilatnwskleJ; 11.41 Ntnon Va llln  i A rm . Carabbe 
(p ły ty );  11.57 Sysnal czuhii, hejnał z W ieży  M ariack ie j; 
12.93 A u d yc ja  południowa- 13 43 I*nnajanka: „O gródk i
szkolno w opr. lunp. Eugeniusza Fraczka; 13.33 Muzyka 
i  p ły t; 14.43 W iadomości bieżące; 14.50 M uzyka z p ły t; 13.05 
„C zy  w iecie. ż.e..." w opr. dr Jaua R egu ły ; 15.25 J.okalue 
wiadomości gospodarcze; 15.39 Wiadomości gospodarcze; 
15.43 „W ie lk i Samouk — Jerzy  Stephenson", audycja dla 
dzieci starszych w opr. Gabrieli Pauszer; 19.19 Przesłań  
uktualności rinansowo-gospodarczych; 19.20 Koncert ork ie­
stry  Straży W ięziennej pod dyr. Leopolda Sptlzera ; 19.30 
Pogadanka aktualna; 17 „W ie lk i kanlun rzeki Colorado ' 
Telleton w ygt. Zygm unt M ltera ; 17.15 Muzyka kameralna 
(w  program ie F. M endelzolm ). W yk .: Róża Freudllchowa 
(fo rt .), St. Mlkuazewskl tskrz.), H. Zarzycki (a ltów ka ), J. 
M aknwlcz (w lot.) — na wszystkie rozgłośn ie; 17.59 „Ta jem  
nlce sa le try " pogadankę w yg ł. dr. K azim ierz  Kapitan- 
ezyk ; 1S W iadomości sportowe; 18.19 Lokalne wiadomości 
sportowe; 18.15 litw ory  fo rtep isnow e w wy. M ieczysława 
M iinza; 18.33 Program  na dzień następny; 10 „P r z y  stoliku 
literack im " gnweda młodych p t.a rzy  z udziałem Janusza 
M inkiew icza. Awlnlopelka Karp ińskiego . Andrzeja  N o­
w ick iego  1 Adam a Gallsa; 19.30 Polska twórczość chóralna. 
W ykonaw cy: Lw ow ski zespół m ieszany pod dyr. Jerzego 
K o łaczkow sk iego; 19.50 P o gndaaka aktualna; 20 Koncert 
rozryw kow y. W yk .: zsapót Instrum entalny pod dyr. Marlu- 
na A ltenberga  ■ udziałem 2-cli fortep ianów ; 20.45 Dziennik 
w ieczorny 1 pogadanka aktualna; 21 Koncert z Torunia; 
Sy lw etk i kompozytorów polskich: A po lin a ry  Szelnta. — 
Koucert poprzedzi pogadanka; 21.45 M elodie taneczne w 
wyk. M alej ork iestry PR . pod dyr. Z. Górzyńskiego 1 
Adam  Aaston (re fre n y ); 22.50 ostatnie wiadomości dzien­
nika w ieczornego, przegląd prasy 1 komunikat nieteoroio- 
g lesny; 23 M usyka ■ ptyt.

W A R S Z A W A  *.f| p. K rskń w ; 21.45 Koncert muzyki wę­
g iersk ie j; 22.51 p. K raków .

LW Ó W  9.15 p. K raków ; 14.55 Lwowska giełda ; 18.19 
A ndycja ; 18.49 F elie ton ; 23. Koncert życzeń.

K A T O W IC E  (.15 p. K raków ; 14.25 Wiadomości bieżące; 
18.25 P leśn i polzk ie; 18.45 Pogadanka; 23 p- K raków .

ŁÓDZ 9.15 p. K raków ; 14 Francuzka m uzyka zym fonlczna; 
15 Poradn ik aportowy; 15.27 W ladom oic i g iełdow e; 18.15 
Aktualności; 18.25 „W eso ły  dymek s kom ina"; 23 p. K r a ­
ków.

S TA C JE  Z A G R A N IC Z N E  

B R U K S E L A  (484) 13 U tw ory  M essagera; 14.39 Muzyka 
r. p ły t; 18.39 A u d yc ja  d la  dziec i; 19.45 M uzyka francuska: 
21. F a g i (B ach ); 23.14 P ły ty .

B U D A PE SZT  (559) 13.29 Koneert ork. operow ej; 11 P ły ty ; 
10.39 Koncert; 18.15 M nzyka w ęgierska; 19.39 Muzyka bp;, 
u m ;  22 M uzykn cygańska.

U R O IT W IC H  (1159) 12.45 Muzyka kam eralna; 13.55 1’ ly ty ; 
17 M uzyka rozryw kow a; 19.25 R ecita l organow y; 22.49 K ou ­
cert ork.: Fan fa ra  1 a llegro  (B ed ford ); Sym fon ia Nr. 4. 
G-dnr (D ro rak ); 24 M uzyka taneczna.

H II,V E S U M  (591) 12.55 M uzyka rozryw kow a; 17.59 K on ­
cert; 22.19 Koncert ork.: D lrertlm ento op. 27 (Trapp ). Kon­
cert E-dur op. 94 (Mendelszohn-B), Uwertura uroczysta 
(B rahm s); 23.29 Koncert; 9.19 P ły ty .

Zgon Otokara Fischera
Ouegdaj zmarł w Pradze w 54-tj m roku życia 

wybitny porta czeski, znakomity tłumacz i  histo­
ryk literatury oraz dyrektor narodowego „Diva« 
dla” (narodowej sceny czeskiej) prof. Otokar Fi­
scher. Ze zmarłym Schodzi do grobu jedna z czo­
łowych postaci \\ Ipólhzesnej literatury czeskiej.

Otokar Fischer urodził się w  Koli nie, studio­
wał w Berlinie, w Paryżu i w Pradize germani- 
stykę. Docentem zostaje vv 27-ym roku. Pierwsze 
jogo dzido nosi Utul ..Dusza i słowo” —  jest to 
zbiór wnikliwych studiów iitciaekicb, w których 
posługiwał się często metodą psychoanalizy. Czo­
łowym jego dziełem jest dwdom owa biografia 
Heinego. Olbrzymią rolę odegrał jednak Fischer 
jako tłumacz. Przetłumaczył ua język czeski; obie 
części ,,Fausta” i cały szereg utworów lirycznych, 
balad i elegii Goethego. Pod Jego redakcją wyszło 
zbiorowo wydanie pism 'Goethego w 15-iu tomach. 
Fischer przetłumaczył też wybór wierszy Heine­
go, „A Iso spr.ich Zaratustra” Nietzschego, kilka 
dramatów Kleista, a ze współczesnych Wcde bin­
da, HolTmanslIiala. Werfla i Brucknera. Z litera­
tury angielskiej tłumaczył Szekspir u i Marlowea, 
oraz Shelleya, z literatury rosyjskiej Puszkina 
Zmarły byt też wybitnym poetą czeskim, ogłasza­
jąc cały szereg poezyj lirycznych, w których szcze 
re uczucie trzymane było na więzi intelektu. Przez 
długie lala był recenzentem teatralnym, oraz pró­
bował swych sił jkao autor dramatyczny. Ostat­
nio zaś był dyrektorem dramatu czołowej sceny 
czeskiej w  Pradze.

Otokar Fischer był żydem z pochodzenia.

LO N D Y N  (342) 12.39 M elodie z operetek ; 14.15 M nzyka ka- 
nieralna; 15.45 Muzyku fortep ianow a; 17.1$ cy ­
gańska; 19.41 1'lcśitl SeUuberta; 21.39 Koneert: Uwertura 
(M ozart). W ariac je  na temat pleśni fiń sk ie j (E.-dlen), Koa- 
eer l fortep ianow y op. 18 (G oetz ); 23.25 M nzyka taneczna; 
6.30 F ragm en ty z opery  ..Czarodziejski flet** (M ozart).

M E D IO LA N  (399) 14.15 Koncert; 17.15 Koneert na dwa for* 
tepiany; 19.3# Koucert ork. 21 K oncert Sym fon iczny; U d  
M uzyka taneczna.

OSLO (1154) 17.15 Koncert rozryw kow y ; 19.29 M uzyka nor* 
treska; 29 Koncert: M elod ie z op. „F a u s t"  (Gounod); Suita 
taneczna z op. „Sprzedana narzeczona" (Smetana)* Dzieci 

(k ró lew sk ie  (H um perdlnck); Melod. z op. „Toscn " (Pn ccln t);
22.15 Muzyka norweska 1 szwedzka.

P A R Y Ż  (1948) 13.29 K oneert po łudn iow y; 15.45 Muzyka 
fortep ianow a; 17 P leśn i; 18 Koneert ro zryw k ow y ; H .U  
Słuchowisko; 23.15 M uzyka kameralna.

T R A G A  (479) 12.35 K oncert; 15,15 K oucert na luztrnmea 
taeh dętych; 17.31 Sonata na skrzypce i fortep ian  (Azw iftft)
19.15 M elodie z całego św iata; zz.15 M uzyka taneczna* 

SZTO K H O LM  (421) l i  Koncert na orfan aeb ; 14.15 Dawna
muzyka taneczna; 188 Koncert; 19.45 P ły ty ; 22.15 M nzyka 
operetkowa.

STR A SSB U R G  (349) 12.45 K oneert; U wertura (CawanesusL 
Szkice prowencalskle (P o p y ), Opowieści (Poh l). Rapsodia 
beskljska (P le rn e ), Obrazki z Norm andii (Sporck ) (4 P ły ty ;
18.15 Pleśn i; 19.31 Kw artet sm yczkowy (lla y d u ); 2L39 Pro* 
gram  rozryw kow y.

S T U T T G A R T  (523) 12 Koncort południow y; 14 M uzyka 
rozryw kow a; 1{ Koncert 20.15 U tw ory  Ilaend fa ; 22.55 M n­
zyka taneczua i rozryw kow a ; 24 Koncert nocny.

Przekład autoryzowany.

ud9
72)

„Co to ma znaczyć --- na przyszłość?" Otto 
obtarł usta serwetką i starał się uchwycić nie­
spokojne spojrzenie agenta.

„Od teraz ma pan naturalnie kredyt w każ­
dej wysokości. Jestem w stanie oddać panu do 
dyspozycji daleko większe sumy, jak dotych­
czas. Termin płatności może pan sam ustalić, 
panie Wiese". tjLentel wyciągnął portfel, który 
uprzednio nic nie zawierał, prócz płatnych kwi- 
tów zastawnych i pomiętych, bezwartościowych 
kwitów wyścigowych od pokątnych book-make- 
rów, a który teraz był nabrzmiały od pienię­
dzy. „Czy mógłbym panu zaraz teraz...".

„Dziękuję, już nic więcej sobie nie pożyczam, 
to dla mnie zbyt niebezpieczne". Odłożył ser­
wetkę, odsunął tacę ze śniadaniem, wstał. „Ale, 
powiedz mi pan, Quentel, co się to właściwie 
dzieje? Wczoraj ci ludzie byli całkiem nie­
przytomni ze strachu o ich pieniądze....".

„ łio  to wszj stko jest kwestią zaufania, panie 
Wiese". Agent bawił się łyżeczką, lezącą na 
stole i uderzał nią cicho o dzbanuszek z kawy. 
„Tu idze o zaufanie. Wierzyciele chcą wyso­
kich procentów, ale chcą też móc spokojnie 
■ś>?ać. A  w pańskim wypadku, panie Wiese, ma­

ją właśnie zaufanie, tu są pewni, że ich pienią­
dze nie przepadną im".

„A le w moim wypadku, wierzyciele grubo 
się mylą. Ja jestem zupełnym biedakiem, nie 
mam żadnych dochodów, nie mam zaoszczę­
dzonego ani ieniga. Jeżeli ci ludzie wyobraża­
ją sobie, że mam gdzieś zakopane miliony w 
złocie, lub drogich kamieniach, to powiedz im 
pan, że są skończonymi durniami i są naiwni, 
jak dzieci, które wierzą w bajki. Powtórzy im 
pan to?" Otto podniósł głos, pani Gensow mo­
gła go słyszeć aż do kuchni.

„Jeżeli pan sobie tego życzy, panie Wiese, 
oczywiście..."

„Oczywiście, że sobie tego życzę. Oznajm pan 
tej hołocie dosłowne tak: Otto Wiese nie jest 
włamywaczem z placu Don karlosa t ku swe­
mu wielkiemu ubolewaniu nie może zapłacić 
swych długów, jutro, w niedzielę, o dziesiątej."

„Naturalnie, że pan me może zapłacić, natu­
ralnie, że pan nie zapłaci, skąd też pa ma wziąć 
pieniądze? Proszę mieć do mnie pełne zaufa­
nie, ja powtórzę słowo w słowo, to co mi pan 
polecił: Pan nie posiada ani feniga i z włamy­
waczami z Bauku nie ma kompletnie nic wspól­
nego. To powiem tym ludziom, a wtedy będą

dokładnie wiedzieć", agent podniósł na Ottona 
wzrok, nieśmiało, a zarazem podstępnie, juk 
ryś, „wtedy będą wiedzieć jak się sprawy maja*

„Czyście wszyscy zupełnie powariowali?" za- 
wołeł Otto, który oczekiwał u Ouentla wybuchu 
wściekłości i rozpaczy, a miast niego napotkał 
na służalczość i lizuństwo. „Czyż wy znajduje­
cie poniądze na ulicy?"

„My nie, panie Wiese. TJo są gorzko zarobio­
ne grosze, ale moi koledzy po fachu...".

Ktoś zapukał. Schapski stał w drzwiach i z 
uszanowaniem, oficjalnie, tak jak się tego wy­
uczył u hrabiego Heissenstrom i u radcy han­
dlowego Hindelid: „Pani Hochhalter czeka 
przed bramą i każe spytać, czy pan Wiese miał­
by ochotę wyjechać z wielmożną panią do Wei- 
derau?"

Otto nie natychmiast odpowiedział, ł  znowu 
ta wielka pokusa, której chciał się oprzeć, wy­
ciągnęła ku niemu swą ponętną dłoń, teraz mu­
siał się już zdecydować. Usiadł na kanapie i 
przesuwał powoli palcem po wzorze jednej z 
ozdobnych poduszek. „Proszę oznajmić pani 
Hochhalter, że nie mogę przyjść", rozkazał po 
chwili. (C. d. n.).
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Przemówienie premiera Chamberlaina w Izbie Gmin
Londyn, I-I. 3. (L ).  Vf wypełnionej po brzegi 

izbie Gmin premier Chamberlain złożył dziś 
oświadczenie w związku z wydarzeniami w Au­
strii. Pełna ława dyplomatyczna, przepełniona 
galeria lordów, a także niezwykle tłumna frek­
wencja posłów, były dowodem zainteresowania 
wywodami premiera.

Deklaracja premiera była zresztą krótka, 
trwała tylko 25 minut.

YV pierwszej części Chamberlain dał przegląd 
chronologiczny wypadków w Austrii, następnie 
*aś odczytał odpowiedź min. Neuratha na pro­
test brytyjski przeciwko postępowaniu Rzeszy.

W  odpowiedzi tej min. Neurath w imieniu 
rządu Rzeszy stwierdza, że W. Brytania nie ma 
prawa występować w roli protektora niepodle­
głości Austrii. Podczas rozmów dyplomatycz­
nych w sprawie austriackiej z rządem brytyj­
skim — rząd Rzeszy zawsze wyraźnie stwier­
dzał, że stosunki między Niemcami i Austrią są 
wewnętrzną sprawą narodu niemieckiego i że 
nie obchodzą państw postronnych. Neurath od­
rzucił w imieniu rządu Rzeszy protest brytyjski, 
oświadczając, żc wojska niemieckie wkroczyły 
do Austrii na wezwanie rządu austriackiego. 
Rząd Rzeszy uwzględnił apel rządu austriackie­
go, bowiem Austrii groziła wojna domowa. Nie­
bezpieczne następslwa sprawy austriackiej do­
piero wtedy mogłyby powstać, gdyby strona 
trzecia wbrew pokojowym intencjom i legal­
nym celom Rzeszy usiłowały wywierać swój 
wpływ na bieg wypadków, odbywający się z 
prawem narodu niemieckiego decydowania o 
swej przynależności państwowej.

Premier następnie w stanowczy sposób prze­
ciwstawił się twierdzeniu rządu niemieckiego, 
jakoby W. Brytania nie posiadała prawa intere­
sowania się zagadnieniem niepodległości Au-

I strii. Zainteresowanie rządu brytyjskiego w tej 
’ sprawie — oświadczył Chamberlain —  nie może 

ulec żadnemu zakwestiowaniu. W. Brytania i 
Austria są członkami L igi Narodów i oba te 
państwa były, podobnie jak Niemcy, sygnata­
riuszami traktatów, które zapewniały, że nie­
podległość Austrii nie może być zniesiona bez 
zgody Rady Ligi Narodów. Niezależnie od lego, 
rząd brytyjski — oświadczył Chamberlain — 
jest i zawsze musi być zainteresowany w roz­
woju wydarzeń w Europie Środkowej, zwłasz­
cza gdy chodzi o wypadki podobne do tych, 
które właśnie dopiero co miały miejsce. Rząd 
brytyjski zainteresowany jest i być musi cho­
ciażby już tylko dla tego powodu, że celem po­
lityki brytyjskiej zawsze było i jest współdzia­
łać na rzecz usLanowieuia poczucia większej 
pewności i zaufania w Europie, a temu celowi 
z konieczności wydarzenia w jakiejkolwiek czę­
ści Europy bądź puinogą, bądź przeszkodzą. 
Podkreślając, że w ciągu tych wydarzeń rząd 
brytyjski pozostawał w najściślejszym kontak­
cie z rządem francuskim, Chamberlain oświad­
czył, że metody zastosowane w toku tych wy­
darzeń zasługują na najbardziej surowe potę­
pienie i że spowodowały głęboki wstrząs na 
tych wszystkich, którzy zainteresowani są w 
zachowaniu pokoju europejskiego. To co się 
wydarzyło, nie może przeto nie przesąuzić w 
sensie ujemnym nadziei rządu brytyjskiego na 
usunięcie nieporozumień pomiędzy narodami 
i na doprowadzenie do współpracy międzyna­
rodowej.

Chamberlain następnie podał do wiadomo­
ści Izby zapewnienia udzielone ze strony rządu 
niemieckiego rządowi Czechosłowacji oświad* 

i czając, m. in„ że sztab niemiecki wydał rozkaz 
' wojskom wkraczającym do Austrii, aby trzy­

mały się o 15 kim. od granicy czeskiej.
W  zakończeniu premier Chamberlain wypo­

wiedział następujące słowa, posiadające, we­
dług powszechnej opinii doniosłe znaczenie na 
najbliższą przyszłość: „Chwila cbecna nie na­
daje się dla pochopnych decyzyj lub dla nieroz­
ważnych słów. Musimy szybko przystąpić do 
rozpatrzenia nowej sytuacji, jaka wynikła, ale 
zachowując chłodny sąd. Przekonany jestem, 
że uzyskamy należyte poparcie, domagając się 
aby nikt nie uważał się za wyłączonego od tego 
rozszerzonego wysiłku narodowego, do które­
go zostanie ewentualnie powołany. Co się ty­
czy naszego programu zbrojeniowego, zawsze 
podkreślaliśmy, że program ten jest płynny 
i że będzie mógł od czasu do czasu w świetle 
rozwoju sytuacji międzyn" rodowej ulegać re­
wizji. Zbytecznie byłoby . duwać się złudze­
nia, jakoby ostatnie wydarzenia nie przedsta­
wiały tej zmiany sytuacji, jaką mieliśmy na 
myśli. Dlatego leż postanowiliśmy przystąpić 
do zrewidowania naszego programu zbrojeń i 
w odpowiedniej chwili ogłosimy dalsze kroki, 
jakie pod tym względem uważać będziemy za 
konieczne przedsięwziąć.**

Te ostatnie słowa premiera Chamberlaina 
przyjęte zostay przez całą Izbę, zarówno na ła­
wach rządowych, jak i opozycyjnych, owacją.

Dla wszystkich, którzy słuchali tj ch 6łów 
premiera brytyjskiego, jasnym było, że W . B.ry 
tania przystąpi obecnie do najwyższego wyaił- 

^liu zbrojeniowego. Słowa premiera o „rozsze­
rzonym wysiłku narodowym", do którego 
wszyscy zostaną powołani", komentowane są 
powszechnie w Izbie Gmin, jako zapowiedź 
wprowadzenia w W. Brytanii w najbliższym 
cmasie powszechnego obowiązku służby obron­
nej.

Kwota imigrantów do Palestyny 
— ustalona

Londyn, 14. 3. PAT. Minister Ormsby Gore 
oświadczył w Izbie Gmin, iż rząd postanowił 
ua okres 6-ciu miesięcy, począwszy od dnia 1 
kwietnia b. r. ustalić maksymalną kwotę imi-. 
grantów żydowskich do Palestyny na dwa ty­
siące osób z kapitałem tysiąca funtów szterłin- 
gów. Rolnicy muszą posiadać jako minimalny 
kapitał 500 funtów szt. Studenci, których utrzy 
manie jest zapewnione przez bliskich krew­
nych będą dopuszczeni bez ograniczeń. W  
związku z sytuacją w Palestynie, dodatkowa 
imigracja nie jest usprawiedliwiona, jednak 
rząd ustalił kwotę tysiąca osób zaś W. Komi­
sarz brytyjski w Palestynie ma orzec czy w 
najbliższych sześciu miesiącach warunki po­
zwolą na dopuszczenie imigrantów roo d.ników

Odezwa światowego Kongresu 
żydowskiego

Genewa, 14. 3. PAT. Komitet Wykonawczy 
Światowego Kongresu Żydowskiego opubliko­
wał odezwę, wyrażającą zaniepokojenie o los 
Żydów austriackich. Odezwa głosi, iż traktat 
w St. Germain przyznał Żydom austriackim 
prawa mniejszości narodowej, których Liga 
Narodów jest gwarantką.

Egzekucja Bucharina i tow.
Moskwa, 14. 3. Prezydium najwyższej rudy 

Z. S. R. R. odrzuciło prośbę o ułaskawienie 17 
skazanych na śmierć w ostatnim procesie. W  
komunikacie oficjalnym brak jest nazwiska 
Rozenholca. Należy przypuszczać, że Rozenholc 
albo został ułaskawiony, albo leż prośby o uła­
skawienie nie podawał.

Wyrok ma być wykonany we wtorek nad 
ranem.

Burzliwe demonstracje 
w Waszyngtonie

Waszyngton, 14. 3. (R ). Odbyły się burzliwe

demonstracje w pobliżu ambasady niemieckiej 
i poselstwa austriackiego. Policja zatrzymała 25 
demonstrantów'. Po przesłuchaniu 21 wypusz­
czono na wolność, zaś 4 ch zatrzymano w are­
szcie.

O zabezpieczenie pożyczek 
austriackich

Paryż, 14. 3 (T ).  We francuskich kołach gieł­
dowych panuje niepokój co do losu austriac­
kich pożyczek emitowanych na giełdach zagra­
nicznych, tzn. w Paryżu, Londynie i w Amster­
damie. Z  kół finansowych wysuwano projekty, 
by zainteresowane rządy, tj Francji i Anglii, 
popierały starania wierzycieli zagranicznych 
Austrii, domagających się zabezpieczenia obsłu­
gi pożyczek austriackich przez Rzerzę niemiec* 
ką.

—  W  kołach poinformowanych rozeszła się 
pogłoska o aresztowaniu słynnego laryngologa 
prof. Neumanna pod zarzutem usiłowania prze­
mytu walut.

— Wedle urzędowego oświadczenia Schusch-! 
nigg znajduje się w areszcie domowym. i

—  Urzędowo zoslało wyjaśnione, żc dotych­
czasowe postanowienia o ruchu podróżnych z 
Austrią pozostają w mocy. Ważne są dalej ogra­
niczenia dewizowe, jak również postanowienia 
ustawy o ruchu podróżnych z Austrią z 24 sier­
pnia 1936 r.

—  Wkrótce ma być wprowadzone w Austrii 
obowiązujące w Niemczech ustawodawstwo do­
tyczące Żydów.

— W  kołach politycznych przypuszczają, iż 
W  wyniku narad kanclerza Hitlera z rządem 
austriackim ustalony będzie statut organiczny 
Austrii i je j stosunek do Trzeciej Rzeszy. Jak 
przypuszczają, stosunek ten będzie pizypomi- 
nał stosunek Bawarii do Rzeszy. Ministerstwo 
spraw zagranicznych zamienione zostanie na 
ministerstwo do spraw likwidacjL

K R A K O W S K A  G IE Ł D A  ZBOŻOW A  

K R A K Ó W  14. 3. Pszenica 80*/, lla rn . szk l,.t. 33.60 — 30.1*1, 
jedno lita  d w o rsk a , czerw . 28 —  28.25, b la la  28 — 36.23, 
zbierana (ta rgow a ) 27.50 — 27.75, ży to  jedno lite  (dw orsk ie) 
•2,25 — 22.50, zbierane (ta rgow e ) 21,05 —  21.30, Jęczmień 
jed n o lity  (dw orsk i) 20 — 21, p rzem ia łow y 18.00 — 18.85, 
pastewny 18.50 — 18.75, ow ies jed n o lity  (dw orsk i) 21.50 — 
2:1.50, zbierany (ta rg o w y ) 20.25 — 20.75, zadeszozony 13.75 — 
23, make pszenna 0.30*/. 43.25 — 45.25, 0.50',• 42 — 43.23. 3.(5*/, 
38.53 — 33.50. razow a 0.95’/. 31.50 — 32, 30-15'/, 30.50 — 37.25. 
50-05'/, 30.50 — 31.50. pastewna 17.75 — 17.73, mąka Żytnia 
z okr. krakow sk iego 0.53'/, 33.75 — 34, 0.05'/, 32.23 -  33.5*. 
razow a 0.05'/, 20.25 -  20.75, 50-05'/, 22.75 -  23.25. mąka Żytnia 
z okr. poznańskiego 0.50'/, 34.25 — 34.75, 0.05'/, 32.75 — 33.25.

P O Z N A Ń S K A  G IE Ł D A  ZBOZOW A 
PO ZN A Ń  14. 3. Ceny orien tacy jne : wszystk ie bez zmiany. 

Tendencje : pszenica 305 — spokojna, żyto  403 — wyczekują­
ca, Jęcamłeń SS — słaba, ow ies — 03 zniżkowa-

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W A R S Z A W A  14. 3. K u rsy  zam knięcia: A k c je : Bank

Po lsk i 113 — 112'/,, Żyrardów  08 — 08'/., M ofirze jów  13*'«, 
J.llpop 03'/,, Starachuwlce 37‘/i, W egte l 301/,.
Tendencje siaba.

Pap iery  procentowe: 3'/, prem iowa poż. l„w «»ty r fy  ju i
1. eni. 82’/,. 11. em. 82, 5'/, poż. konw ersyjna  09 ,, 5'/, po*, 
konwersyjna ko le jow a  07'/,, 4'/, po i. konsolidacyjna grube

— t7'/i, 4'/, poż. dolarowa (do larów ka) 4u’/< -  41'/,, 
4'/>•/. po. w ew nętrzna grube C5'/< — (0. Tendencja słaba.

D ew izy : B elg ia  88.95, H olandia  294.70, Kopenhaga 117.85. 
Londyn 20.39, N ow y Jork  czek 5.2S'/,, N ow y Jork le leg re - 
Clczny 5.28'/,. Oslo 132.60, P a ry ż  16.38, F raga  18.38, Sztok 
holm  130, Szw a jcaria  122.15, B erlin  213.07, Tendencja aa  
ogó l słaba.

G IE Ł D A  Z U K Y C H S K A  
Z U R Y C H  14. 3. K n rsy  zam knięcia: Dew izy P a ry ż  13.45, 

Londyn 21.03'/,, N ow y Jork  4.J4'/o Bruksela 72.97'/>, M edlo 
łan 22.72'/,, Am sterdam  241.'/,, B erlin  174.30, W iedeń noty
02, Sztokholm  111.49, Oslo 108.70, Kopenhaga 96.(0, P ra ­
ga  15,15. Tendencja słabsza.

PO Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W YM  JO R K U  
N O W Y  J O R K , 13. 3. K u rsy  zamknięciu: 8'/, po i. DUlo- 

■•owaka (0. Tendencja słaba.

L O N D Y Ń S K A  G IE Ł D A  M E T A L I 
L O N D Y N  14. 3. Cynk 14'/, — 5/10, 14 3/8 -  7/10. eyn.t 

182'/, —  183 183'/, -  183, stralts 185, Ołów 15 11/10 -  '/,. 
153/8 — 7 8 m iedź 4(3/10 — '/<, 40 3/8 —  7/10, elektro lit 
43'/, — 44'/., złoto  139,8.
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Sprawa wyborow na Kongres Sa­
mopomocy Żydów w Polsce

Centralny Kona lei w Krakowie wzywa Komi­
tety, które dotychczas nie zlikwidowały akcji le­
gitymacyjnej do natychmiastowego jej ziiKwido- 
wania, odprowadzenia pieniędzy, odcinków sprze­
danych legi tymacyj oraz kopii sporządzonych list 
wyborców 1 Komitety, które me ziiswidują w spo­
sób przez nas podany akcji legitymacyjnej do 16 
Dm. nie będą mogły brać udziału w wyborach na 
Kongres. Powyższy termin odnosa się do miejsco­
wości, którym Komitet Centralny w drodze wy­
jątku ternun likwidacji akcji ^prolongował Zara­
zem podajemy uajbliższe terminy akcji wybotczej, 
których naJeży ściśle przestrzegać. Wszystkie Ko­
mitety winny do 21) marca br. sporządzić listy wy­
borców (kopie należy przesiać do sekretariatu w 
Krakowie).

20 23 marca wyłożenie List wyborców,
20 2b marca wniesienie reklauiacyj do miej­

scowej Komisji wyborczej,
28 31 marca załatwienie reklamacyj przez

miejscową Komisję wy bcw czą,
31 marca — 3 kwietnia przysługuje prawo od­

wołania się od decyzji miejscowej Komisji wy­
borczej do Głównej Komisji wyborczej,

3 kwietnia _  5 kwietnia włącznie, wniesienie 
list kandydatów do Głównej Komisji wyborczej 
w Krakowie, (listy kandydatów mogą być wnie­
sione do G. K. W. do 5 IV. do godz. 24-ej).

5 kwietnia — 7 kwietnia należy donieść o ewen­
tualnych połączeniach list,

10 kwietnia ogłoszenie list kandydatów przez 
Główną Komisję Wyborczą.

Walne Zebranie Biblioteki Praw­
ników żydów Uniw. Jagiell*

Onegdaj odbyło się w sali Cołlegi Novi przy tłu­
mnym udziale żydowskiej młodzieży prawniczej 
Walne Zebranie Biblioteki Pt awników-Żydów U. J. 
Po nakreśleniu planu pracy przystąpiono do szcze­
gółowej dyskusji nad działalnością i agendami To 
•warzystwa. Po udzieleniu przez aklamację absolu­
torium i votum zaufania ustępującemu zarządowi, 
przystąpiono do wyboru władz, które ukonstytuo­
wały się w następującym składzie: prezes — D. 
Horowitz, wiceprezes — A. Markus, sekretarz — 
E. Steinhof, skarbnik — H. Kalraus. Do zarządu 
•weszli: T. Haber, Fr Herzog, S. Freiman, A. Szan­
cer. Do komisji rew.: Langer. Hothirsch, Scheine 
Witz. Walne zebranie postanowiło zwrócić się z go­
rącym apalem do społeczeństwa żydowskiego o po 
parcia Biblioteki, która po wprowadzeniu paragra­
fu aryjskiego w Tow. Bibl. Sł. Pr. U. J. i wobec za­
straszającej pauperyzacji żyd. młodzieży prawni­
czej jest jedyną instytucją samopomocową i nau 
kową. Uchwalono przesłać wyrazy otuchy kole­
gom, wałczącym o swe prawa na wyższych uczel 
niach, oraz pozdrowienia U. H. w Jerozolim!''

Walne Zebranie Aplikantów 
Adwokackich

Na dorocznym Walnym Zgromadzeniu ezłonkdw 
Stowarzyszenia Aplikantów Adwokackich Okręgu 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie został wybrany 
zarząd, który ukonstytuował się w sposób nastę­
pujący: prezes: mgr Susskind Jakub, wiceprezesi: 
mgr Ehrenpreiss Wiktor i mgr Kamerling Emil, se­
kretarz mgr Waren haupt Aleksandar, zast. sekre­
tarza mgr Sokołowska Jadwiga, skarbnik mgr Fer- 
ber Anatol, członkowie zarządu mgr Bloch M., 
mgr Dickman 1, mgr Dym J,, mgr Haubenstock J., 
dr Pufełes I,

Porządek dzienny
XIX, Konferencji Krajowej

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej zach. 
Małopolski i Śląska ustaliła następujący porzą­
dek dzienny X IX Konferencji Krajowej, która 
jak wiadomo, zbiera się w niedzielę, 27 b. m. 
w Krakowie:

1) Otwarcie —  Prezes Dr Chairn Hilfstein.
2) W ybór Prezydium Konferencji i Komisyj.
3) Sprawozdanie Egzekutywy na X IX  Kon­

ferencję Krajową i aktualne problemy organi­
zacyjne — Dr Chaim Hilfstein, prezes Egzeku­

tywy.
4) Dyskusja nad sprawozdaniem.
5) Referat n. t. „Obecna sytuacja w  syjonii- 

mie i Palestynie" — Dr Ignacy Schwarzbart-
6) Referat n. t. „Sytuacja żydostwa polskie­

go" — Dr Kalman Stein.
7) Dyskusja nad referatami
8) Wnioski Komisyj.
D) Wybór władz organizacji.
10) Zamknięcie Konferencji.

*—

Czterodniowy proces 
komunistyczny

Wczoraj rozpoczął się przed sądem krakowskim 
4-dniowy proces Chaima Majerczyka i 10 oskar­
żonych o działalność komunistyczną. Niektórzy z 
oskarżonych byli już karani za komunizm. Aresz­
towanie oskarżonych nasląpjo w domu przy ul. 
Gertrudy 1. 9 w Krakowie.

Odroczona sprawa o fałszywe 
zeznania

Na wokandzie sądu krakowskiego znalazła się 
wczoraj sprawa Anieki tłuczkowej i tow. oskar­
żonych o fałszywe zeznania. Chodzi tutej o zezna­
nia w procesie eksmisyjnym, prowadzonym przez 
prof. dr LuLka przeciw lokatorce jego realności — 
tłuczkowej.

W toku procesu Huczków a za w niosko wala sze­
reg świadków, których następnie prof. dr Luleik 
oskarżył o fałszywe zeznania. Rozprawa wczoraj­
sza nie doszła do skutku, gdyż sędzia postauowił 
przekazać sprawę trybunałowi, ze wględu na jej 
rozmiary.

Straszny wypadek 
w kanuenio*«»mach

Wczoraj nadeszła uo Krakowa wiadomość o 
tragicznym wypadku, jaki zdarzył sdę w kamienio­
łomach w Nowym Sączu. Zajęty tamże 27-tetni 
Stanisław Błachuta, został przywalony przez ob­
suwające się kamienie. Poniósł on śmierć na 
miejscu.

Siekierą w głowę
Na ul. Wałowej w Krakowie powstała bójka 

między kilkoma osobnikami, której epilog był fa­
talny. Jeden z uczestników tej bójki   Włady­
sław Zawadzki, został ugodzony siekierą w gło­
wę i lewą rękę. Został on przewieziony karetką 
do szpitala.

Pomaszerowali — z plant do celi
Policja krakowska przeprowadziła ubiegłej no­

cy obławę na plantach, w czasie której areszto­
wała 11 osób.

Złodziejskie lupy czekają 
na właścicieli

W czasie rewizji u złodziei i paserów policja 
zakwestionowała papierośnicę skórkową, okutą 
siebrera, kombinowaną z zapalniczką i monogra­
mem. Papierośnica jest do odebrania w Wydziale 
Śledczym w Krakowie.

Równocześnie zakwestionowano 4 srebrne pu­
chami, pochodzące prawdopodobnie również z 
kradzieży. Pucharki te można odebrać w IV Ko­
misariacie P. P. w Krakowie

W obronie kolportera „Samoobro 
ny“ — rzucili się na policjanta

Na ul. Szewskiej w Krakowie uoszło w dnju 13 
stycznia br. do burzliwego incydentu. Pairolujący 
policjant podszedł do kolportera „Samoobrony" i 
zażądał legitymacji. W tym momencie w obronie 
kolportera stanęli Władysław Pisz, handlarz z 
Prądnika Białego i Karol Stauiszewski, handlarz 
ze Starej Olszy. Rzucili się oni na policjanta, o- 
depchnęli go, a jeden z nich kopnął go.

Wczoraj obaj zasiedli na ławie oskarżonych. 
Rozprawa nie została ukończona, gdyż sąd posta­
nowił sprowadzić karlę karną oskarżonych.

 oo -
Kochanemu koledze A D A M O W I H U D E S O W I z powodu 

zgonu Jego  brata b)p. B Y S IA  okładają tą drogą w yra zy  
szczerego współczucia

U C Z N IO W IE  I UCZEN1CE ki. IV .  a.
H F B B A J S K IE J  S Z K O Ł Y  PO W SZE C H N E J 
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Z  TEATRU. LITERATURY I S D U K I
—  Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. DziS po 

cenach zniżonych, pełna humoru komedia muzycz­
na „Czemu kłamiesz najdroższa" z udziałem: A. 
Malusjakówny, S. Czajkowskiego, J. Wernicz, K. 
f  ablsiaka, T. Kondrata, W. Macherskiego, A. Pos- 
sarla, A  Zułkowskiego. Jutro, po cenach zniżo­
nych „W małym domku” T. Rjttnera, w premie­
rowej obsadzie, z J. Karbowskim w roli głównej. 
W czwartek również po cenach zuLżonyoh, T. Do­
stojewskiego „Sen wujaszka” w reżyserii W. Ra- 
d uiskiego.

_  DZIŚ W JfSTĄPI W SALI SASKIEJ jedyny 
raz doskonała lauoerkh Kalia Bakalinskaja. W 
programie lance palestyńskie. Początek godz. 20-a. 
Bilety do nabycia w kasie Sali Saskiej.

— TEATR CłUCGT (Dom Plastyków, ul. Łob­
zowska;. Dziś rewelacyjne przedstawienie „Wy­
zwolenia” St. Wyspiańskiego w nowej zupełnie 
inscenizacji, przyjętej z entuzjazmem przez facho­
wą krytykę i bywalców teatralnych.

— LITERACI KRAKOWSCY NA POMOC ZI­
MOWĄ urządzają dziś 7-ma wiecz. w Uniw. Jag. 
(sala Kopernika) „wieczór autorski”.

Teatr im. J. Słowackiego
Wtorek, godz. 8 wlecz.: „Czemu kłamiesz naj­
droższa".

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
ADRIA: „Gdy kwitną bzy" i  „Zamaskowany 

jeździec".
ATLANTIC : „Ich stu i ona jedna" IDeanna 

Durbin) i „W  sieci wywiadu".
APU lL U : „Korsarze" (Frednc March, Fran­

ciszka Gaal).
BAGATELA: „Dziewczęta z Nowolipek" i  re­

wia „W yrw icz w Bagateli".
L. O. P. P.: „Ziemia Błogosławiona" (Luiza 

Reiner 1 Paweł Muni).
PROMIEŃ: „Sonata księżycowa" z Ignacym 

Paderewskim 
SZTUKA: „Paramatta" (film  niemiecki) 
STELLA: „Ułani z powstania Listopadowego" 
UCIECHA: Huragan
W AND A: „Ubóstwiana" (Marta Eggerth).

W . P A N U  H E N B Y K O W 1  U CH T1U O W 1 ul. Straszew ­
skiego 2. sk ładają z powodu śm ierci JEGO B ŁP . M A T K I  
w yrazy  szczerego współczucia
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— ODCZYT PROF. DR MIECZ. CENTNER- 
SZWEIŁA „O KOROZJI METALI", Z Inicjatywy 
Zw. Chemików Żyd. wygłosi w najbliższych 
dniach prof. dr Miecz Centnerszwer, dyrektor In­
stytutu Chemia Fizycznej Uniw. J. P. w Warsza­
wie, odczyt „O korozji metali” (problemy chemi- 
czno-naukowe, techniczne i gospodarcze).

—  RACJONALNA KOSMETYKA W ŚWIETLE 
NAJNOWSZYCH BADAN. Na ten interesujący 
temat wygłosi referat p. Bertig-Datlnerowa na 
herbatce towarzyskiej WIZO dziś godz. 5.15 pop. 
Goście mile widziani.

— Z SEKCJI MŁODZIEŻY EZRY CHALUCO- 
WEJ. Posiedzenie Sekcji Młodzieży z udziałem 
kierowników tut. organizacji zwołano na wtorek 
15 bm. zostaje odroczone na następny wtorek 22 
b. tn.

N A D E S Ł A N E  CZASOPISMA.
..O K IE N K O  N A  Ś W IA T "  dw utygodn ik d la  dzieci t mlo- 

dzieży  pod redakcją  dr H en ryk i F rom ow lez-S tlllerow e] 
1 M arty H lrschprung. W yszed ł Już N r. 22, pośw ięcony 
świętu Purlm . Ponadto numer zaw iera  dalszy c ią g  „Opo* 
w leżcl cza rodz ie jsk ie j" wesoło ..Okienko", nagrody Okien. 
Ira, rozryw k i um yelowe 1 t. d. Adres RedakeJl I A dm in i­
strac ji: A L  Słowack iego 52. Nr. te l. 188-78. Cena po j. egz. 
24 g r „  kw arta ln ie t . l l  zł. półroczn ie 2 zł.
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Protest adwokatów krakowskich
przeciwko projektowi prawa o ustroju adwokatury

KRAKÓW, 15 marca.
Jak już pokrótce donieśliśmy, odbyło się 11 

b. m. w Krakowie wielkie zebranie protesta­
cyjne adwokatów krakowskich przeciwko pro­
jektowi prawa o ustroju adwokatury. Wśród 
zebranych można było zauważyć najpoważ­
niejszych przedstawicieli palestry krakowskiej. 
W  zebraniu przestniczył także p. Dziekan Ra­
dy Adwokackiej w Krakowie, mec. dr Faustyn 
Jakubowski, któremu zebrahi zgotowali serde­
czną owację.

Przewodniczył zebraniu mec. dr Leon Geld- 
werth, który w zagajeniu swoim w ostrych sło­
wach polepił projekt prawa o ustroju adwokatury. 
Hasiem lego projeatu jest eksterminacja w slosun- 
sunku do pewnych kategoryj osób. Twórcy pro­
jektu usiłują przeszczepić na nasz grunt do na­
szych związków korporacyjnych obce wzory, któ­
re projekt chcą naśladować. Jednakże te usiłowania 
przeszczepienia obcych wzorów uie mogą być w  
adwokaturze polskiej zreaiizowaue.

Następnie przewodniczący udzielił gtosu mec. 
drowi Szymonowi Feidblumowi, który w dłuż­
szych znakomitycn wywodach zanalizował i pod­
dał druzgocącej kiytyce najważniejsze przepisy 
projektu prawa o ustroju adwokatury, dowodząc, 
że projekt ten jest karykaturalny i łamie podstawy, 
na których oparta jest adwokatura.

Dziwna jest —  wywodzi mówca —- mentalność, 
której wyrazem jest caty projekt prawa o ustroju 
adwoktury, uchwalony przez Komisję Prawniczą 
Sejmu. Projekt ten podważa w zupełności zasaay 
samorządu adwokackiego. Motywy komisji praw­
niczej do projektu prawa o ustroju mówią, że cho­
dzi o podniesienie poziomu etycznego adwokatów, 
oraz o wyższe wymogi ustawowe dla adwokatów. 
Ale uzasadnienie projektu wspomina także o troi, 
że głównym motywem przepisów projektu w spra­
wie zbyt szerokich uprawnień Nacz. Rady Adwoka­
ckiej w stosunku do Okręgowych Rad Adwokac­
kich jest sytuacja, jaka się wytworzyła w niektó­
rych Izbach Adwokackich (Warszawa — Krakowi. 
1 ta leży sedno rzeczy2 Ho ja bym rozumiał — po­
wiada mówca — ie celem podniesienia poziomu 
adwokatury zaostrza się kwalifikacje, wymaga się 
jeszcze jednego egzamiuu, wymaga aię dłuższej ilo­
ści lat aplikacji Jest jednak rzeczą całkiem nie­
zrozumiałą, dlaczego b. p. sytuacja w Izbie kra­
kowskiej, której owocna działalność jest powsze­
chnie znana i która przez cały rok nie przerwała 
swojej pracy, miałaby być powodem, skłaniającym 
twórców projektu do odebrania samorządu całej 
adwokaturze polskiej.

Samorząd został w tym projekcie zupełnie zni­
szczony. Utworzono Naczelną Radę Adwokacką, 
która składać aię będzie nie z samych członków, 
wybranych przez samorządy korporacyjne, 
ale i z członków nominowanych i z członków 
wybranych prez Okręgowe Rady Adwokackie, 
a nadto z członków (w  liczbie sześciu) do­
kooptowanych przez pierwsze dwa kategorie spo­
śród adwokatów warszawskich. Projekt więc nie- 
tylko przez nominację członków Rady Naczelnej, 
ale przede wszystkim przez kooptację członków R. 
N. przekreśla zupełnie zasadę (samorządu, którego 
najwyższym organem powinna być Rada Naczel­
na. Uprawnienia tej Rady Naczelnej są ogromnie 
wielkie i niszczą jakąkolwiek samodzielną działal­
ność Okręgowych Rad. Rady Adwokackie muszą 
być zatwierdzane przez R. N_, w powyżej opisany 
sposób utworzoną, a kada Naczelna również do­
konywać będzie co roku uzupełnienia Rad Adwo­
kackich w ciągu trzech-lecia od wejścia w życie 
projektu. Rada Naczelna będzie również zatwier­
dzać budżet, uchwalony przez okręgowe Rady.

Rada Naczelna będzie też ustalać wpisowe na 
listę adwokatów, a jak to w praktyce będzie wy­
glądać, możemy się łatwo domyśleć. R. N. będzie 
ntogia ustalać tak wysokie wpisowe, ażeby unie­
możliwić dostęp do adwokatury pewnym osobom. 
Jeśli zaś aplikant po upływie roku od chwili zło­
żenia egzaminu adwokackiego nie wpisze się na 
listę, co jest uzależnione od zapłaty wpisowego, 
ustalonego przez R. N., traci prawa adwokackie.

Samorząd i niezależność adwokatury zostają 
gmiażdżone także przez uprawnienia Ministra Spra­
wiedliwości. Min. Sprawiedliwości ma prawo zam­
knąć listę adwokatów, czy aplikantów w pewnym 
okręgu. Ale równocześnie postanawia projekt, że 
Minister Sprawiedliwości może zezwolić niektó­
rym osobom na wpis na listę adwokatów, chociaż 
tarządził zamknięcie listy.

Wpis na listę adwokatów jest w  projekcie uza­

leżniony od pewnych kwalifikacyj kandydata, m. 
in. od jego znajomości języka polskiego w słowie 
i w piśmie, oraz nieskazitelności charakteru. Ale 
oprócz tego wprowadza projekt także tak elasty­
czny warunek, jak to, że kandydat musi dawać do« 
atateczną rękojmię swoim dotychczasowym zacho­
waniem, że zawód adwokata będzie wykonywał 
należycie. Tutaj jest szerokie pole do nadużywania 
tego przepisu przez tych, którzy w danej chwili 
dzierżą władzę. Jest to przepis kauczukowy, który 
można wyginać na wszystkie strony. Bo jeżeli np. 
kandydat swoimi zapatry wantami politycznymi, 
czy też nawet innymi, nie odpowiada Radzie Ad­
wokackiej, wtedy powie się, że kandydat ten ni*' 
daje odpowiedniej rękojmii swoim zachowaniem 
dotychczasowym, że będzie należycie spełniał za­
wód adwokata.

Wedle projektu adwokat może zostać pozbawio­
ny prawa wykonywania zawodu przez komisję, 
złożoną z adwokatów i sędziego apelacyjnego w  
razie stwierdzenia niezdolności do wykonywania 
zawodu, przy czym już od chwili wszczęcia postę­
powania nastąpi «awUaZenie adwokata w czynno­
ściach. Tutaj zuowu mieści się ogromne niebez­
pieczeństwo, bo jest to lurtką, przez którą można 
usuwać z adwokatury łudzi, którzy z jakichkol­
wiek bądź po w udu w nie odpowiadają organom 
adwokackim. Przez ten przepis odbierze się możli­
wość zarobkowania i egzystencji wielu starym i 
doświadczonym adwokatom, których rzekomo z 
powodu starości uzna się za niezdolnych do wy­
konywania zawodu.

W sprawie kumulacji stanowiska adwokata z in­
nymi stanowiskami, projekt prócz przyjęcia do­
tychczasowych przepisów o kumulacji pewnych 
stanowisk z zawodem adwokata zawiera Jeszcze 
taki monstrualny przepis, ze adwokatowi nie wol­
no także zajmować żadnych ztanowisk we wła­
dzach nadzorczych instytucyj gospodarczych, ani 
Komunalnych Kas Oszczęduości, czy spółdzielni i 
to nietylko wtedy, gdy stanowiska te są płatne, a- 
le nawet i w tym wypadku, gdy są one bezpłatne. 
W ten sposób petryfikuje się w projekcie orzeczni­
ctwo Rady Naczelnej, która już przed tym takie 
stanowisko zajmowała. Dzieje się to z wielką szko­
dą dla życia gospodarczego, ponieważ adwokat 
.liejednokrotnie może z wielką korzyścią i ku za­
dowoleniu całego społeczeństwa pracę w takiej in­
stytucji wykonywać.

W sprawie aplikantów przewiduje projekt apli­
kację czteroletnią z tym, że aplikant odbywa dwu­
letnią aplikację sądową, a następnie dwuletnią a- 
plikację adwokacką. Przyjęcie do sądu jest oczy­
wiście uzależnione od decyzji prezesa sądu, który 
może w każdym wypadku, gdy aplikant nie odpo­
wiada mu ze względów wyznaniowych, narodowo­
ściowych, lub politycznych, odmówić przyjęcia a- 
plikanta, a odmowa ta (bez uzasadnienia) nie pod- 
lega naturalnie zaskarżeniu.

Dalej projekt wprowadza utrudnienie w przyj­
mowaniu aplikantów przez patronów. Aplikanta 
może przyjąć tylko ten patron, który daje swymi 
agendami rękojmię należytego wykształcenia a- 
plikanta, oraz możliwości wynagrodzenia aplikan­
ta. Oczywiście ta „rękojmia'* jest znowu furtką, 
mającą uniemożliwić dostęp do adwokatury —  ze 
względów wyznaniowych, czy narodowościowych.

Złamana została w projekcie zasada samorządu 
adwokackiego w postępowaniu dyscyplinarnym. O 
wiele większą jest teraz, aniżeli dotychczas, in­
gerencja prokuratora w sprawach dyscyplinar­
nych. Dotychczas rzecznik dyscyplinarny w Izbie 
Adwokackiej nie miał obowiązku donoszenia o ka­
żdym wypadku przestępstwa prokuratorowi. Obe­
cnie —  wedle projektu —  rzecznik mieć będzie ten 
obowiązek w każdym wypadku. Gdy tylko zajdzie 
podejrzenie przestępstwa, ściganego z urzędu, rze­
cznik ma obowiązek zawiadomienia o tym proku­
ratora sądu apelacyjnego.

O ile chodzi o dostęp do adwokatury, to pro­
jekt stosuje tutaj dwojaką miarę: aplikant, który 
nie jest wpisany na listę, aplikantów przynajmniej 
rok przed wejściem nowego prawa w życie, zosta­
nie wykreślony z listy. Stanowi to oczywiście po­
gwałcenie zasady: „Lex retro non agit“. Natomiast 
do tych urzędników, którzy dotychczas mieli pra­
wo wstępować do adwokatury, ale wedle nowej 
ustawy tego prawa mieć nie będą, będzie zię nadal 
stosowało dawne przepisy —  jedynie po to, ażeby 
im ułatwić dostęp do adwokatury.

Cały projekt —  stwierdza prelegent —  godzi w 
najważniejsze podstawy adwokatury. Adwokatura 
jest i powinna być zawodem wolnym, —  wolnym
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w pełnym znaczeniu tego słowa, —  zawodem, któ­
ry ma być nieskrępowany 1 swoboany w działaniu! 
Mimo jednak pojawienia się tego projektu są je­
szcze przecież w Polsce ludzie, którzy wierzą w to, 
że niezależność i samorząd adwokatury jest do­
brem twórczym dla wymiaru sprawiedliwości. Nie 
bowiem tak łatwo nie sprowadza sędziego na ma­
nowce, jak to, gdy adwokaci są skrępowani w 

| swych działaniach.
A to, co działaj chce aię zrobić > samorządem 

adwokackim. Jutro ugodzi takie w zamorząay in­
nych wolnych zawodów—

Musimy więc walczyć o dobro całej adwokatu­
ry! —  apeluje referent do zebranych. Walczyć za 
pomocą prasy, broezur, propagandy! Musimy udo­
stępnić nasze zapatrywania członkom Sejmu i Se­
natu, aby ich zorientować co do prawdziwej tre­
ści i celu projektu, zanim powezmą decyzję o na­
szym losie, a znajdą się napswno wśród nich tacy, 
którzy krytycznie zapatrywać się będą na ten pro­
jekt.

Sytuacja mimo wszystko nie Jest jeszcze tak cał­
kiem beznadzdejua, bo ciągle odzywają się glosy 
przeciwne projektowi. W walca naozej natrafimy 
także na pomoc ze strony naszych przeciwników, 
ponieważ projekt prawa o ustroju godzi w adwo 
katurę, jako całość. Projekt ten godzi nietylko w  
tych, których chce trafić, ale w równym stopniu 
godzi on 1 w naszych przeciwników. I dlatego li­
czyć możemy ua to, że w zwalczania tego pro­
jektu znajdziemy pomoc także i a tamtej strony.

Sami dbać masimy o naszą przys/ść. Nabierz­
my się więc do działania w kierunku uświadamia­
nia miarodaju/ch sfer e szkodliwości projektu. 
Mężnie i odważnie walczmy, jak prawdziwi adwo­
kaci 1 —  tym apelem zakończył referent swe prze­
mówienie.

Zgromadzeni oklaskami ptzyJęH wywody pre­
legenta, po czym uchwalono jednogłośnie następu­
jącą rezolucję:

„Zebrami w dniu 11. marca 1938 adwokaci kra­
kowscy stwierdzają, ie  uchwalony przez Komisję 
prawniczą Sejmn projekt ustawy o ustroju adwo­
katury jest sprzeczny z Istotą niezależnej adwoka­
tury uznanej powszechnie jako konieczny współ­
czynnik wymiaru sprawiedliwości. W szczególno­
ści projekt ten obala podstawy samorządu odwo- 
kaokiego przez wprowadzeni* zasady nominacji 
względnie zatwierdzenia wtadz korporacyjnych, 
uzależnienie ich od czy uników administracji pań­
stwowej i przekazanie wszjstkich ważniejszych 
spraw Naczelnej Radzie Adwokackiej, która ma w 
znacznej części pochodzić z nominacji.

Zniwoezcenie w ten sposób samorządu atrwoeme*
| kiego godzi nie tylko w egzystencję adwokatury, 

lecz także w najważniejsze dobro całego społe­
czeństwa, dla którego niezawisłość adwokatury 
stanowi jedną z Istotnych gwarancji praw obywa­
telskich.

Mimo notorycznego nadmiaru adwokatów otwar 
to dostęp do niej dla datzzej kategorii osób nie- 
posiadających odpowiedniego przygotowania za 
wodowego, a natomiast ograniczono z naruszeniem 
knstytucyjnie zagwarantowanych praw wolnoprze- 
siedlność adwokatów konieczną dla odpowiednie­
go rozmieszczenia adwokatury w kraju.

Przez ustauowienie dwuletniej przymusowej apli 
kacji sądowej oddano w ręce administracji sądo 
wej regulowanie przypływu adeptów adwokatury 
i w teu sposób zawodowi adwokackiemu odbiera 
najistotniejsze jego cechy tj. wolność i niezależ­
ność —  ztanowiące fundament wykonywania szczyt 
nych funkcyj adwokata.

W  końcu przez częściowe nieuszanowanie naby­
tych praw aplikantów oraz zastosowanie zasady 
działania wstecz materialnych postanowień prze­
winień dyscyplinarnych —  projekt pozostaje w  

I sprzeczności z podstawowymi zasadami ustawo­
dawstwa.

Dając wyraz bardzo silnemu zaniepokojeniu, ja ­
kie wśród ogółu adwokatów wywołał projekt Ko­
misji prawniczej. Zgromadzenie uważa za koniecz­
ne, wdrożyć właściwe kroki u miarodajnych czyn­
ników tak w  interesie publicznym jak w  obronio 
zagrożonego stanu adwokackiego".

(8. L-)
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Preliminarz budZdown 
\ udowa inweduenfna

przyjęte przez Senat
Warszawa, 14. 3. (S in ). Dziś Senal zakończył 

debatę nad preliminarzem budżetowym pań­
stwa na rok 1938/39. W  obraaach wzięli udział 
członkowie rządu z p. premierem gen Sławo­
jem Skladkowskim na czele.

Kosztem własnych obywateli
Na wstępie sen. Miklaszewski zreferował bu­

dżet Ministerstwa Skarbu. Podkreślił on, że od 
roku 1935 po cyklach niepowodzenia, Polska 
weszła w okrSs poprawy. Jest to poprawa czę­
ściowa tylko, może zamknięta w  krótkim okre­
sie, dlatego wymagane jest ostrożne planowe 
wydatkowanie. W  poprzednich okresach w y­
miar podatków u nas nie był dostatecznie u- 
zgodniony z osiągalnością dochodów. Na tym 
polu nastąpiła poprawa. Jeżeli i teraz ktoś po­
wie, że mamy przeciążenie podatkowe, to trze­
ba ustalić, że jeżeli się organizuje państwo, któ­
re uległo ruinie, to nie może się to odbyć ina­
czej, jak kosztem własnych obywateli. Jednym 
z głównych zadań naszych musi być dokładne 
poznanie wszystkich naszych naturalnych bo­
gactw i celowe ich zużytkowanie.

Pierwszymi pytaniem w ocenie budżetu jest 
to, czy on jest realny. Starałem się porobić ze­
stawienia różnymi metodami, ażeby to spraw­
dzić. Okazuje się, że nie ma skoku, że system 
opodatkowania jest coraz bardziej realny. Od 
dwóch lat mamy małą nadwyżkę budżetową. 
Preliminarz jest oparty na zamknięciach ra­
chunkowych z lat poprzednich i jest oszczędny 
i ostrożny. Wydatki administracyjne Min. Skar­
bu są silnie skomprymowane. W pływy trzecb

kwartałów ostatniego roku okazują większy 
procent, niż teoretyczny, a wydatki mniejszy niż 
teoretyczny. Na dzień 1 stycznia mieliśmy 11 
miln. nadwyżki, nie licząc 10 miln. spłaconych 
Bankowi Polskiemu, jako dług bezprocentowy. 
Mówca wnosi o przyjęcie budżetu w  brzmieniu 
komisji.

Ustawa skarbowa
Po dyskusji sprawozdawca generalny sen. 

Rostworowski zreferował ustawę skarbową.
Następnie przystąpiono do głosowania.

Przyjęto zmiany w preliminai’zu budżetowym: 
mianowicie zwiększono wpływy „Polminu" o 
40 tys. zł, skreślono sumę wpływów 100 tys. zł 
z kopalni „Brzeszcze" i zwiększono wpływy zje- 
dnoczonych fabryk w  Mościcach i Chorzowie 
o 60 tys. zł.

Następnie przyjęto w całości ustawę skarbo­
wą z preliminarzem budżetowym łącznie z u- 
chwalonymi zmianami Marszałek oświadczył, 
że zmiany tc prześle marszałkowi Sejmu.

Z kolei ustawę o inwestycjach zreferował 
sprawozdawca sen. Petrażycki.

Mówca wnosi o przyjęcie projektu ustawy in­
westycyjnej bez zmian w brzmieniu uchwalo­
nym przez Sejm.

W  głosowaniu ustawę przyjęło.
Na zakończenie posiedzenia marszałek zako­

munikował Izbie, że wpłynęła interpelacja sen. 
Fudakowskiego do prezesa Rady Ministrów w 
sprawne zajść na pograniczu polsko-litewskim.

Na tym posiedzenie zamknięto.

Wrażenie incydentu na granicy 
polsko-litewskiej na Łotwie

Ryga, 14. 3. PAT. W  tutejszych kołach poli­
tycznych stwierdzają, że w ciągu ostatnich 
dwóch lat ze strony łotewskiej niejednokrotnie 
zwracano uwagę miarodajnych czynników li­
tewskich z prezydentem Smetoną na czele na 
niebezpieczeństwo, jakie kryje w sobie dla L i­
twy fakt nieuregulowaia stosunków z Polską.

Koła te podkreślają, że Łotwa jest w  sposób 
istotny zainteresowana w rzeczywistej konso­
lidacji stosunków nad Bałtykiem, co — jak tu 
zaznaczają, — jest niemożliwe bez uprzedniej 
normalizacji stosunków polsko-litewskich. In­
cydent na granicy polsko-litewskiej wywołał 
tu bardzo głębokie wrażenie.

Obrady Polskiej Akademii Literatury
Warszawa, 14. 3. PAT. W  dniach 12 j 13 

marca 1938 r. odbyły się zebrania Polskiej Aka 
demii Literatury w siedzibie Akademii.

W  czasie obrad przyjęto sprawozdanie po­
szczególnych delegatów z udziału w komisjach 
konkursów polonistycznych, przepracowano 
plan kontaktów zagranicznych z obcymi aka­
demiami literatury, czy też instytucjami lite­
rackimi, obradowano nad projektem doroczne­
go wyróżnienia dzieł literackich przez Polską 
Akademię Literatury po myśli art. 5 par. 7 roz­
porządzenia Rady Ministrów z dnia 29 wrze­
śnia 1933 o P. A. L., oraz załatwiono szereg

: spraw bieżących.
Ustalono nadto plan odczytów i zebrań pu­

blicznych na najbliższy okres. Dnia 24 marca 
b. r. odbędzie się zebranie dyskusyjne z odczy­
tem prof. dra Henryka Elzenberga p. t. „Oso­
bowość twórcza artysty", dnia 30 marca b. r. 
zebranie literackie, na którym akademik lite­
ratury Kornel Makuszyński odczyta złożoną w 
P. A. L., a dotąd nieogłoszoną pracę ś. p. Bole­
sława Leśmiana p. t. „Z  rozmyślań o poezji", 
w końcu kwietnia b. r. zebranie publiczne, po­
święcone przyjęciu nowego akademika litera­
tury Jana Lorentowicza.

Przyjęcie dla lewicowych 
członków A. C.

Londyn, 14. 3. (Ż A T ) Organizacja Poale Sy­
jon w Londynie wydała przyjęcie na cześć ro­
botników członków A. C. Przemówienie wygło­
sił B. Locker, Kemez i Baratz, którzy nawoły­
wali do wzmożenia akcji politycznej na rzecz 
Palestyny. Jakub Leszczyński w dłuższym prze 
mówieniu zobrazował ciężką sytuację Żydów 
w  krajach Europy Środkowej i Wschodniej i 
domagał się bliższego kontaktu między pale­

styńskim ruchem dobotniczym a krajami roz­
prószenia.

Splata długów rolniczych
Warszawa, 1 .̂ 3. (S in ). Z kół poselskich ko­

munikują, że w związku z projektem ustawy 
złożonym przez posłów i członków koła rolni­
czego, a dotyczącym spraw oddłużeniowych rol­
nictwa rozpatrywanych obecnie przez specjalną 
komisję pod przewodnictwem posła Jabłońskie­
go, Ministerstwo Skarbu ma w  dniach najbliż­
szych wydać rozporządzenie o spłacie długów

Najgięosze wyrazy wspó czucia skła­
dają swvm SZANOW NYM  SZEFOM 
z powodu zgonu ICH

M A T K Ibł. p.
Urzędnicy firmy 

B. ŁiC iiiIG  i btN
w  i.ranowie

W yrazy szczerego współczucia naszym SZAN. 
SZEFOM z powodu zgonu ICH BŁ. P. M ATKI 
składają
1169 ROBOTNICE fabryki H. Lichtig

w Podgórzu.

Dekadowy bilans Banka Polsk.
Warszawa, 14. 3. PAT. W  pierwszej deka­

dzie marca zapas złota w  banku polskim po­
większył się o 0,5 miln. zł. do 437,6 miln. zł, 
Stan pieniędzy zagranicznych i dewiz zmniej­
szył się o 3,8 miln. zł. do 22,7 miln zł.

Suma wykorzystanych kredytów zmniejszy­
ła się o 7,4 miln. zł. do 602,4 miln. zł., przy 
czym portfel wekslowy zmniejszył się o 11.1 
miln. zł. do 558,9 miln. zł., portfel zdyskontowa­
nych biletów skarbowych powiększył się o 6,5 
miln. zł. do 16,9 miln. zł., stan pożyczek zabez­
pieczonych zastawami obniżył się o 2,8 mim. 
zł. do 26,7 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu po­
większył się o 0,5 miln. zł. do 49.3 miln. zł.

Dług skarbu państwa zmniejszył się o 5,0 
miln. zł. do 70,0 miln. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększy­
ły się o 10,2 miln. zł. do 317,1 miln. zł.

Obieg biletów bankowych —  w  wyniku w y­
żej omówionych zmian — zmniejszył się o 29,1 
miln. zł. do 986,8 miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 36,35 proc.
Stopa dyskontowa 4 i pół proc., stopa od po­

życzek zastawowych 5 i pół proc.

Bilans handlu zagranicznego
Warszawa, 14. 3. PAT. Według tymczaso­

wych obliczeń głównego urzędu statystycznego 
bilans handlu zagranicznego Rzeczypospolitej 
Polskiej i W . M. Gdańska przedstawia się w lu­
tym r. b. jak następuje: przywóz —  289-878 
ton wartości 109.090 tys. zł., wywóz —  1.014.437 
ton wartości 84.703 tys. zł. —  tak więc ujemne 
saldo wyniosło w  lutym 24.387 tys. zł.

KRONIKA ŁÓDZKA 
Zasądzenie radnego endeckiego

Łódi, 14. 3. (G ). W  swoim czasie na posie­
dzeniu rady miejskiej wybuchł konflikt pomię­
dzy radnym adw. Weizmanem ł radnym endec­
kim Schweiglerem, który zarzucił drowi Weiz- 
manowi i innym żydowskim radnym, że są de­
zerterami.

Adw. Weizman podał Schweiglera do sądu i 
sąd grodzki skazał go na 150 zł grzywny. Obaj 
apelowali i w  dniu dzisiejszym sprawa ta była 
rozpatrywana przez Sąd Okręgowy, który sta­
nął na stanowisku, że adw. Weizman został 
zniesławiony i skazał Schweiglera na 3 miesią­
ce aresztu, zaś za obrazę na 2 tygodnie aresztu 
i 100 zł grzywny.

Proces o nadużycia 
na szkodę P. K. P.

Łódź, 14. 3. (G ). Dziś przed sądem rozpoczął 
się wielki proces o nadużycia na szkodę P. K. P. 
Przed sądepi stanęła szajka składająca się z kil­
kunastu osób, na czele której stoi były kierow­
nik i magazynier oddziału drogowego Łódź Fa­
bryczna. Sprzedawali oni szyny kolejowe na 
szmelc, narażając skarb państwa na stratę kil­
kuset tysięcy złotych. Sprawa rozpisana jest 
na 2 tygodnie. Powołano na nią 60 świadków.

rolniczych papierami wartościowymi. Rozpo­
rządzenie powyższe nie obejmuje jednak szere­
gu zagadnień, które muszą być załatwione 
przez ustawę i dlatego prace komisji prowadzo­
ne są nadal w  szybkim tempie z uwzględnie­
niem potrzeb rolnictwa.
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rencja prasowa w sprawie oddziałów wojsko­
wych —  Obrony Narodowej, na której pik dypl. 
Prugar-kctlhig udzielił nastąp, wyjaśnień: 

Celem pogłębienia przygotowania wojskowe­
go obywateli państwa pan minister Spraw Woj 
skowych powołał do życia oddziały wojskowe o 
specjalnym charakterze pod nazwij Obrony Na-

basła „naród pod broni ą“ .
Warunki finansowe państwa i szereg innyoli 

przyczyn nie pozwalają na zwiększenie 6lanu 
liczbowego armii stałej w takim stopniu, jak te­
go wymaga bezpieczeństwo państwa. Aby temu 
zaradzić M. S. Wojsk, szuka rozwiązania na in­
nej drodze. Wyrazem tego są nowoutworzone 
oddzialj obrony narodowej.

Oddziały obrony narodowej 6ą wojskiem w 
ścisłym tego śliwa znaczeniu, posiadają tylko in­
ną, „tańszą" strukturę1* organizacyjną. Zorga­
nizowane na zasadach terylorialnosci, nie są 
skoszarowane. Żołnierze zaliczeni do obrony 
narodowej pozostają w swoich mieszkaniach, 
przy swoich warsztatach pracy a w oddziałach 
Obrony Narodowej zbierają się tylko na zarzą­
dzone ćwiczenia.

Warszawa, 14. 3. (A ) Taktyka profesorów 
endeckich, którzy stale zaostrzają stosunki na 
uczelniach, wydała dziś tragiczne rezultaty. W 
ciągu dnia dzisiejszego zostało ciężko pobitych 
kilku studentów żydowskich. Rozpoczęło się na 
wykładzie prof. Rybarskiego, który natych- 
masl po wejściu na salę zażądał, ażeby studen­
ci żydowscy przeszli na lewą stronę sali. Stu­
denci odmówili temu, lecz prof. Rybarski za­
wezwał woźnych, którzy siłą usunęli studen­
tów żydowskich.

Podobne sceny rozegrały się również na wy­
kładach innych profesorów, którzy poszli za

Waszyngton, 14. 3. (R ). Dziś rozpoczynają się 
pod dowództwem naczelnego dowódcy m ary­
narki Blocha wielkie manewry morskie, w któ­
rych weźmie udział 160 jednostek i 55.000 lu­
dzi. Manewry są otoczone największą tajemni­
cą i ani jeden dziennikarz ani fotograf nie zo-

Sensacyjny proces 
komunistyczny we Lwowie

Lwów, 14. 3. (B ) W  dniu dzisiejszym rozpo­
czął się przed lwowskim sądem przysięgłych 
sensacyjny proces komunistyczny, będący epi­
logiem zlikwidowania t. zw. „czerwonej pomo­
cy" we Lwowie. Proces rozpisano na 6 dni. 
W ywołał on wielkie zainteresowanie ze wzglę­
du na osoby oskarżonj ch, których jest 18. Mię­
dzy oskaiżonymi znajduje się Maiia ze Swie- 
żawskirh Brygczyńska, właścicielka dóbr, mły­
na i dumu, dalej dwóch studentów Politechni­
k i i Emil Press er, murarz, odznaczony „O rlę­
tam i" i medalem za waleczność.

Samobójstwo gangstera
Lwów, 14. 3. (B ). Wielką sensację wywołała 

wiadomość o zainacnu samobójczym, pcpełnio- 
nym wczoraj przez jednego z uczestników one- 
gdajszego napadu rabunkowego na hurtownię 
tytoniową, 20-letniego Józefa Niewiadomskiego.

Służba wojskowa w oddziałach Obrony Na­
rodowej polega na krótkotrwałych, dorywczych 
ćwiczeniach jedno i kilkudniowych, których łą­
czny czas trwania w ciągu roku nie przekroczy 
30 dni.

Do służby w tych oddziałach powoływani są 
ochotnicy przedpoborowi przeszkoleni w przy­
sposobieniu wojskowym oraz z puboru oficero-

federacyjoych.
Żołnierze obrony narodowej otrzymują cał­

kowite umundurowanie i oporządzenie wojsko­
we, które przechowują u siebie w domu i w tym 
umundurowaniu ebov tązani są stawić się na ka­
żde wezwanie przełożonych. Na kołnierzach 
kurtek i płaszczy żołnierze O. N. noszą oznaki 
biało-czerwone w kształcie rombu oraz przy 
czapce w ubiorze garnizonowym (wyjściowym) 
ozdobny sznurek biało-czerwony z chwaścikiem,

W czasie ćwiczeu w oddziałach O. N. otrzy­
mują wyżywienie i wynagrodzenie pieniężne jak 
w wojaku stałym.

Praca w oddziałach O. N. jest już w pełnym 
toku. Dotychczas osiągnięte wyniki ich pracy w 
okresie zaledwie kilku miesięcy rokują jak ifij- 

, lepsze nadzieje na przyszłość.

przykładem swego dziekana. Na usuniętych 
studentów czekali w auli bojówkarze endenccy, 
którzy rzucili się na nicn z laskami i kasteta­
mi. Jedynie dzięki wyprowadzeniu napadnię­
tych przez tylne wyjście nie doszło do większe­
go rozlewu krwi. Do kilku studentów musiano 
wezwać pogotowie.

Studenci żydowscy są obecnie w sytuacj; bez 
wyjścia, gdyż na stanie po lewej stronie sali 
nie godzą się, a jeżeli profesorowie nie zgodzą 
się, by stali po prawej stronie sali, będą mu­
sieli zaprzestać przychodzenia na wykłady.

siał dopuszczony do udzi iłu w nieb.
Manewry, które zukońcżą się w końcu kwiet­

nia, mają na celu przedstawienie ataku na wy­
brzeże Pacyfiku i ataku na wyspy na Oceanie 
Spokojnym.

Ścigany przez policję uciekł do Lwowa i zo­
stawszy bez środków do życia, popełnił samo­
bójstwo, .strzelając do siebie w okolicę serca. 
Odwieziono go do szpitala. Stan jego jest bez­
nadziejny.

Jak Królikowski studiował... 
prawo

Lwów, 14. 3. (b ).  W  dniu dzisiejszym sędzia 
śledczy zawiesił areszt śledczy nad 24-letnim 
studentem prawa Romanem Królikowskim, zna­
nym falangistą, który był wmieszany w  aferę 
zamachów petardowych i bombowych na skle­
py żydowskie. Został on aresztowany w  Grod­
nie i w dniu dzisiejszym przewieziony do Lwo­
wa.

Ponadto został aresztowany jego wspólnik 
Bolesław Pirchart. Obaj wprowadzili się przed 
kilku dniami do mieszkania niejakiej Powroź- 
nikowej we J/wowle i po 4 dniach obrabowali 
jej mieszkanie doszczętnie. Część łupu sprzeda­
li, biżuterię za sławili, a pieniądze przehulali.

Interwencja posła Sommersteina
Warszawa, 14. 3. (2A T ) W sprawia zajść *a. 

tyżydowsklch na wyższych uczelnach w  War­
szawie i Lwowie piiseł dr Sommerstein inter­
weniował dziś n p. wiceministra W . R. i  Q. P 
prof. Aleksandrowicza.

Demonstracje antylltewskle 
w stolicy

Warszawa, 14. 3. (A ) Na ulicach stolicy od­
były się dziś spontaniczne demonstracje anty- 
litcwskie. Demonstranci wołali: Polska Kłaj­
peda, polskie Kowno, na Litwę itd. Na wezwa­
nie policji demonstranci rozeszli się spokojnie-

Uchwała „Zarzewia"
Warszawa, 14. 3. (Sin). Obradujący zjazd de­

legatów poszczególnych skupień „Zarzewia" po­
wziął uchwałę, potępiającą zdecydowanie w y­
stąpienia w prasie, uwłaczające czci Marszał­
ka Piłsudskiego.

Deklaracja ideowa Z. Z. Z.
Warszawa, 14 3. ęSin.) Czwarty ogólno-polsK. 

Związek Związków Zawodowych, który obrado­
wał w Warszawie przez niedzielę i poniedziałek, 
uchwalił następującą deklaracje dicową‘ Pod* 
stawą ideową ZZZ jest wolność człowieka i po­
wszechna równość, nadrzędność dóbr społeczno 
państwowych oraz dobro klasy pracującej jako 
siły twórczej, ożywionej jnieziomną wolą całko­
witej przebudowy ustroiu. Zjazd ZZZ odrzuca 
idee nacjonalistyczne i egoizmy narodowe, prze 
ciwstawiająoe się innym narodom i hamujące 
rozwój ludzkości. Masom ludowym innych na- 
rodowośri, żyjącym na tej 6amej *iemi i  two.zą- 
cym większość na zamieszkanym prz 7 siebie 
ol szarze chce ZZZ zabezpieczyć pełną swobo­
dę rozwoju gospodarczego, kulturalnego, naro­
dowego oraz pełne równouprawnienie polity- 
tczne.

ZZZ 6twierdza, że uznaje przewrót gospodar­
czy jako nieodzowną konieczność, rozumiejąc 
to jako proces przekształcający i likwidujący 
system społeczno-gospodarczy, istniejący obec­
n ie .  Dążeniem ZZZ jest całkowite uspołecznienie 
państwa równolegle do uspołecznienia produk­
cji- W przyszłym społeczeństwie musi obowią­
zywać podstawowa zwada zapewnienia wolno­
ści i szczęścia jednostki, natomiast jednostka 
żyje dla zbiorowiści i w razie potrzeby dla tej 
zbiorowości wszystko poświęca.

Zemsta za stracenie Marnszeczki
Warszawa, 14. 3. (A j.  Tajemniczy anonim 

wpłynął dó Sądu Okręgowego w  Warszawie z 
pogróżkami „czerwonego smoka", który zapo­
wiada zemstę w  razie stracenia skazanego na 
śmierć bandyty Maruszeczki. List wysłany zo­
stał w piątek 11 bm. z Katowic i do Sądu Okrę­
gowego wpłynął w  sobotę. Autor, niewątpliwie 
jeden ze wspólników bandyty zapowiada krwa- 
wą zemstę i śmierć wszystkim, którzy brali u- 
dzitił1 w ujęciu i skazaniu bandyty. Jako podpis 
figuruje wyrysowana czerwonym atramentem 
ręka, trzyma tąca sztylet.

Anonim przekazano władzom śledczym celem 
wykrycia autora.

W Lonc/nie... mgła i flegma
Londyn, 14. 3. (T )  W y d a r z e n ia  austriackie 

nie spowodowały wT ćiągu dnia wczorajszego 
żadnej specjalnej aktywności ze strony rządu 
brytyjskiego. Premier Chamberlain spędził nie­
dzielę w Cheąuers, powracając du Londynu do­
piero wieczorem.

Lord Halifax pracował po południu w Fo- 
reign Office wraz ze swymi najblższymi współ­
pracownikami, a przed wieczorem przyjął am­
basadora Francji Corbin, który poinformował 
go o utworzeniu nowego rządu francuskiego, 
p izy czym omawiane były sprawy austriackie. 
Lord Halifas odbył następnie naradę z premie­
rem Chamberlainem.

Zwycięska ofensywa wojsk 
gen. Franco

Salamanka, 14. 3. (R ). Główna kwalera wojsk 
gen. Franco komunikuje, że zwycięska olenzy 
wa na froncie aragońskim trwa. Nawiązana zo­
stała łączność pomiędzy północą a centrum. 
Wzięto wielu jeńców. Nieprzyjaciel poniósł ol­
brzymie straty.

ROBERT TAYLOR -  ELLEANOR POWELL w najnowszym illmio muzycznym

ZACZĘŁO SIĘ W POCIĄGU
Oddziały Obrony Narodowej 

powołane do życia
Warszawa, 14. 3. PAT. Dziś odbyła się konfe-

rodowej. wic, podoficerowie i szeregowcy rezerwy i kom-
Oddziały obrony narodowej są jedną z form ! batanci z historycznych wojskowych związków 

realizacji rzuconego przez Naczelnego Wodza

 ■■" ■■■.mm — — — II.  

Tragiczna sytuacja żydow skiej 
m łodzieży akademickiej

Wielkie manewry fioły U, S. A .
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Uroczyste przejecie agenci 
przez nowy gabinet francuski

Polityka finansowa rządu Bluma
Paryż, 14. 3. (T ).  Nowy rząd premiera Blu- 

liih objął dziś urzędowanie. Przekazanie wła­
dzy przez ustępujących ministrów, a zwłaszcza 
ministra Delbosa nowemu ministiowi spraw za­
granicznych Paul Boncourowi zamieniło się w 
dłuższą koferencję. Minister Delbos w ciągu 
ostatnich trzech dni przesilenia rządowego pra­
cował bez przerwy, koncetrując w swych rę­
kach całość rozmów dyplomatycznych z Lon­
dynem na temat Austrii i podejmując, pomimo 
iż był w stanie dymisji inicjatywę zwrócenia się 
do Rzymu w  sprawie wspólnej akcji wobec gro­
żącego Anschlussu. Minister Paul Boncour wy­
raził więc prośbę, by Delbos był przez pewien 
czas do dyspozycji Quai d‘Orsay.

Również specjalnie uroczyście odbyło się 
przekazanie czynności przez ustępującego mini­
stra finansów p. Marchandeau premierowi Bła­
mowi, który —  jak wiadomo —  objął także tekę 
finansów.

W  kołach zbliżonych do rządu podkreślają, 
iż główna uwaga nowego gabinetu zwrócona 
będzie przede wszystkim na sprawy obrony na­
rodowej, polityki zagranicznej oraz finansów.

O ile polityka nowego rządu w dziedzinie o- 
brony narodowej nie ulegnie żadnej zmianie, 
gdyż w dalszym ciągu naczelne kierownictwo 
wszystkich oddziałów obrony narodowej spo­
czywa w ręku wicepremiera Daladiera, o tyle 
z zainteresowaniem oczekiwana jest deklaruj-1 
cja nowego gabinetu na temat polityki finan-1 
sowej i zagranicznej. j

Jeżeli chodzi o politykę gospodarczą i finan­
sową, to objęcie ministerstw finansów i budże­
tu przez socjalistów, którym dodano radyka­
łów tylko jako podsekretarzy stanu, obudziło 
vf kołach finasowych obawę, czy nowy rząd 
nie pójdzie po linii postulatów, wysuwanych 
od dawna przez naczelnych publicystów go­
spodarczych partii socjalistycznej. Wydaje się 
jednak, iż rząd w tej sprawie jeszcze nic nie 
postanowił, pozostaw iając decyzję czasowa i 
okolicznościom. Premier Blum powołał bo­
wiem do gabinetu w równej mierze zwolenni­
ków jak i przeciwników kontroli dewiz oraz 
związanych z nią konsekwentnie przymuso­
wych zarządzeń wobec kapitału. Nowoiniano- 
wany minister budżetu p. Spinase, który w 
pierwszym gabinecie Bluma piastował tekę go­
spodarki parodowrj, jest autorem trójstronne­
go układu walutowego i mimo, iż jest wybit­
nym działaczem socjalistycznym, wypowiedział 
się.ostatnio przeciwko kontroli dewiz.

Podsekretarz stanu w imnsterstwie finansów 
Mandes France, który będąc najbliższym 
współpracownikiem premiera Bluma, zaliczają­
cy się do grupy młodych deputowanych rady­
kalnych, zwanych „Młodoturkaini", również 
wypowiedział się ostatnio przeciw kontroli de­
wiz.

Jeszcze bardziej znamienną w tym względzie 
jest nominacja nu stanowisko szefa gabinetu 
w ministrestwie finasów p. Georges Boris, re­
daktora tygodnika lewicowego „Lumiere", któ­

ry znany jest ze swej kampanii na rzecz przy­
musowych zarządzeń wobtc kapitału, uchyla­
jącego się od swych obowiązkow wobec pań­
stwa. Obie przeciwstawne tendencje w  dziedzi­
nie polityki finansowej i gospodarczej są repre­
zentowane w równiej liczbie w gabinecie i wo­
bec tego wzajemnie się równoważą. Rozjemcą 
stanie się premier Blum, który nie wypowie­
dział się jeszrze na ten temat.

Duże zainteresowanie budzi sprawa pożyczki 
zbrojeniowej, zapowiedzianej już przez rząd p. 
Chautemps. W  kołach politycznych sądzą, iż 
rząd premiera Bluma może wybierać między 
podjęciem tego projektu pożyczkowego a od- 
loczenieni go na później, ograniczając się do 
przerachowania na razie zapasu złota w Ban­
ku Francji, nieprzcrachowTywanego od chwili 
dewaluacji, przeprowadzonej przez ministra 
Vincent Auriola-

Koła finansowe, jak tego zresztą należało 
oczekiwać, przyjęły niechętnie nowy gabinet, 
czego wyrazem była poważna zniżka na ponie­
działkowym posiedzeniu giełdy paryskiej za- 
równo dewizy francuskiej, jak i -wszystkich ak- 
cyj, rent i papierów państwowych Frank fran 
cuski spadł, osiągając nienotowany dotychczas 
niski kurs 160 fr. za 1 f. szt.

Pierwsze posiedzenie rady gabinetowej no­
wego rządu, celem ustalenia deklaracji rządo­
wej, odbędzie się jutro.

Granice celne 
Austrią a Rzes:

Berlin, 14. 3. PAT. Ministerstwo finansów 
Rzeszy ogłosiło następi^ąey komunikat:

Ustawa Rzeszy z dnia 15 marca 1938 r. posta­
nawia, że obowiązujące dotychczas w Austrii 
prawo pozostaje nadał w  mocy i że kanclerz 
Rzeszy lub upoważniony przez niego minister 
Rzeszy może rozciągnąć ustawy Rzeszy na Au­
strię. Wynika z tego, że austriackie ustawo­
dawstwo celne obowiązuje w dalszy m ciągu i 
granice celne tymczasem zostają utrzymane, 
L zn. że cła i inne wpłaty będą tymczasowo po- 
łierane jak dotychczas na niemu cko-austriac- 
kiej granicy celnej. Podobnie jak wolny port 
Hamburg należy do obszaru Rzeszy, lecz z wy­
łączeniem ceł, tak i Austria, chociaż należy do 
obszaru Rzeszy, pod względem ceł będzie wy­
łączona.

*  *  *

Wiedeń, 14. 3. PaT . Przemawiając z balko­
nu hotelu „Imperial" do zgromadzonych tłu­
mów, kanclerz Hitler powiedział m. im: Nie 
2 miliony ludzi w  tym ńiieście, lecz 75 milio­
nów naszego narodu w  jednym państwie prze­
jętych i wzruszonych jest tym historycznym 
zwrotem. Wszyscy oni składają uroczystą pizy 
sięgę, że cokolwiek by mogło jeszcze nastąpić 
Rzesza niemiecka w swej dzisiejszej formie ni­
gdy już nie zostanie złamana i nigdy już ro- 
zei wana. żadna groźba, żaden mus > żaden 
gwałt nie może tej przysięgi złamać. Składają 
ją  dziś Niemcy od Królewca do Kolonii i od 
1 lamburga do Wiednia.

Granica austriacka zamknięta!
Wczoraj nadeszła do Krakowa wiadomość, 

że kilka osób, posiadających wizy konsulatu 
austriackiego w  Krakowie, nie zostało na grani­
cy czesko-austriackiej wpuszczonych do Au­
strii. Odnosi się to również do osób, posiadają­
cych wizy przejazdowe przez Austrię.

Ponieważ zarządzenie to nie jest na razie o- 
głoszone, a władze konsularne nie uprzedziły

między 
:ą — utrzymane
osób, które otrzymały wizy, wskazane jest, aby 
wyjeżdżający do Austrii zasięgnęli wpierw in­
formacji ii miarodajnych czynników.

Pociągi wiedeńskie przybywające w sobotę 
i niedzielę z Wiednia do Krakowa, przywiozły 
sporo obywateli polskich, którzy opuścili W ie­
deń. Są to przeważnie kupcy przybyli opowia­
dają, że jeszcze przed granicą czechosłowacką 

-w pociągu przeprowadzono bardzo ścisłą rewi­
zję, zatrzymując szereg pasażerów w związku 
z przepisami dewizowymi. W  rewizjach brali 
udział oprócz urzędników celnych umunduro­
wane oddziały S. A. i S. S.

Organizacja austriackich S. S.
Wiedeń, 14. 3. PAT. Wydane zostały nastę­

pujące zarządzenia z podpisem min. Rzeszy 
Himmlera.

Przez nieprawne zarządzenie poprzedniego 
rządu austriackiego zakazana organizacja szta­
fet ochronnych grupa 8 z dniem dzisiejszym 
na nowo zostaje powołana do życia.

Grupa 8 sztafet ochronnych obejmując całą 
Austrię nazywać się będzie obecnie nadgrupą 
austiracką sztafet ochronnych.

Nadgrupa austriacka sztafet ochi onnych skła 
da się z 3 podgrup i z 6 do 8 sztandarów czyli 
pułków.

Nominacje komendanta i sztabów nadgrupy 
i podgrupy, składu administracyjnego jak i po­
szczególnych komend zo?t mą później zakomu­
nikowane. '

Na nadkomendantu mianuję konmendanta 
nadgrupy austriackiej dr. Kaltenbrunnera, mia­
nując go równocześnie dowódcą brygady szta­
fet ochronnych.

*  *  *
—  Jak donosi „A n griff" z Wiednia, zabrakło 

tam brunatnych koszul i mundurów partii na­
rodów o-socjalistycznej.

—  Zarządzono bardzo surową kontrolę 
wszystkich granic Austrii dla zapobieżenia wy­

wozu majątku drogą kołową, kolejową, pieszą 
i samolotową.

— Nowy minister handlu dr. Fischboeck o- 
świadczył m. in: Jesteśmy całością niemiecką 
i musimy naród nasz postawić na zupełnie in­
nej ekonomicznej podstawie. Piękno naszego 
kraju, jego bogactwa naturalne należą teraz do 
całości narodu niemieckiego. Autostrady i szo­
sy samochodowe Hitlera będą i u nas Ludowa- 
ne. O ile wszystkie plany urzeczywistnimy, nie 
będziemy mieli bezrobotnych, co jest najwyż­
szym naszym zadaniem i naszym celem. Proszę 
o współpracę w tym duchu.

— Wczoraj objął urzędowanie nowomiano- 
wany minister oświaty, profesor uniwersytetu 
dr. Menghin.

—  „Dom brązowy" austriacki mieści się w 
budynku dawnego frontu ojczyźnianego przy 
placu Am Hof.

—  Minister rolnictwa inż. Reinthaler wygło­
sił wczoraj przemówienie radiowe, w  którym 
powiedział m. in.:

Zadaniem i obowiązkiem chłopa jest zapew­
nić narodowi niemieckiemu wyżywienie. Na­
szym zadaniem jest oddłużenie chłopa i unie­
możliwienie popndnięcia w długi przez ustale­
nie stałych cen produktów niezależnie od spe­
kulacji. Podstawą ceny’ nie będzie walka chło­
pa, robotnika i przemysłu, lecz wspólny inte­
res narodowy.

Niesłuszne jest mniemanie, że mus.my wy­
twory naszego przemysłu bezwzględnie sprze­
dawać za granicą. 70 milionowa nasza ludność 
będzie zaw sze naszym odbiorcą i mogę zapew­
nić, że mam pełną gwarancję czynników mia­
rodajnych jak najdalej idącej pomcy w pracy, 
zespolającej gospodarkę austriacką z niemiec­
ką.

—  Z Insbrucku donoszą: Przybył szef związ­
ku kolonialnego Rzeszy’ gen. Epp. który prze­
mówił przez radio i przedstawił słuchaczom 
swe wrażenia o nastrojach we Włoszech, mó­
wiąc, iż wbrew różnym nieścisłym wersjom, we 
Włoszech przyjęto ostatnie wydarzenia w  Au­
strii jako rzecz logiczną i jako wyzwolenie na­
rodu austriackiego.
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Kronika krakowska
tyźw-y lekarzy i aptek

Dziś mają nocny dyżur lekarze: Dalletówma Z.
Sarego 4. tel. 105-20, Cisek A. — Wrocławska 

' a., tel, 128-80, Haas W. — Łobzowska 2 tel. 
*>'36, Geller J. _  Krakowska 21, tel. 116-76!
I>ziś nocny dyżur mają apteki: Rynek gt. 22, 

Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Kazimie- 
W. 78, Plac Zgody 18, Rakowicka 12, Mada- 

®ńskiego 7,

^zyw óz towarów z Wioch
kba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie za- 

^a-damia lirmy tut. okręgu, że podania o przy­
wóz towarów z Włoch na 11 kwartał b. r. wgnieść 
Jależy w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
15 b. m.

-oo-
KUR8 GOSPODARSTWA DLA PRACOWNIC 

DOMOWYCH 
Wizo w Krakowie zorganizowało przy Szkole 

^Woaowej Ognisko Pracy S-miesięczny kurs na- 
gospodarstwa dla pracownic domwych. Kurs 

[eQ. w którym bierze udział 20 uczestniczek, ma 
W zapczątkowaniem systematycznego kształce- 

dziewcząt, w tym niewykorzystanym dziale 
pracy. Podjęta i sukcesywnie realizowana przez 
"•IZO myśl uproduktywnienia dziewcząt źydow- 
**1011 (kursy' dla wychowawczyń domowych, obe- 
^ie kursy dla pracownic w gospodarstwie do­
bowym) wzbudzi niechybnie zainteresowanie 
"'śród szerokich rzesz żeńskiej młodzieży żydow­
skiej i zyska poparcie w całym społeczeństwie.

Ostatnie wiadomości giełdowe
specjalna służba informacyjna ,,/V. Dziennika") 

TOWARY KOLONIALNE 
Nowy JORK, 14. 3. Kawa Rio nr. 7. 5 1/4 (5 1/4) 

*kwa Santos nr. 4. 7 3/4 (7 3/4) marzec 4.48 (4.50) 
JN  4.24 (4.3U), Kakao 6 1/8 (6 1/8) marzec 5.82 
W72), maj 5.86 (5.74)

BAWEŁNA.
NOWY JORK, 14. 3. 8. 94 (8.99) marzec 8.84- 

8*4 (8.93-8.93), marzec 8.88-8.88 (8.93—8.95),
KORZENIE.

LONDYN, 14. 3. Tapioka Fair marzec-kwiecień 
*3.50 Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore 2.87, 
Goźcfziki Zanzibar 8.18, Papryka cii 69.

DEWIZY.
Pa r y ż , 14. 3. Londyn 161.65, Nowy Jork 3250.00 

2ttrich 746.00, Amsterdam 1804.00 Berlin 1307.00.
LONDYN, 13. 4. Nowy Jork 4.9881, Paryż 161.875 

Berlin 12.4025, Amsterdam 8.8603, Zurich 21.6437.
EFEKTY.

NOWY JORK, 14. 3. American Car 84.25 (84.50), 
Ą-tnerican Car et Foundry 20.50 (20.25), Am. To­
bacco 66.50 (67.64), Chrysler 50.50 (50.12), Dou­
glas Aireraft 38.25 (37.75), Fisk Rubber 5.87 (5.87), 
Eastman Kodak 151.00 (151.00) General Electric 
37.75 (37.25), General Motors 33.50 (33.12) Ana- 
c»nda 30.75 (30.37), Betlehem Steel 54.62 (52.87), 
Litera Nickel 48.00 (48.00) Tennessee Corp. 6.00 
(5.87) Shell Union 13.37 (13.87), Standard Oi-1 49.00 
(49.25).

METALE
LONDYN, 14. 3. Platyna 7.50, Wolfram cif 66- 

67, Srehro. 20.31, Złoto 139.8.

i

Ze  spo rtu  

Mistrzostwa Związku Makkabi 
W kombinacji alpejskiej

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Zakopanem 
mistrzostwa narciarskie Wszechświatowego 
Związku Makkabi w Polsce, w kombinacji alpej­
skiej na rok 1938, organizatorem mistrzostw tycb 
“yła Sekcja Narciarska ż. K. S. Makkabi Kraków.
, W przeddzień zawodów t. j. w sobotę odbyła 

w Zakopanem odprawa zawodników, poprze­
dzona powitaniem przedstawicieli klubów oraz 
Zawodników przez organizatorów, delegata Ko­
mitetu Centr. p. Schneidra oraz kapitana związko­
wego inż. R. Abelesa.

W zawodach brali udział zawodnicy z Krakowa, 
Bielska, Zakopanego i Nowego Targu w liczbie 
3l, — konkurencje odbywały się w kategorii se­
niorów i juniorów. Trasa biegu zjazdowego pro­
wadziła z przełęczy pod Zakosami (Kasprowy) do 1 
stółasó\v na Goryczkowej.'  Trasa niegu nadzwy- 
fzajne wyznaczona prowadziła prawie że w linii 
Stos tej do mety bogato ozdobionej, gdzie licznie 4

Uwadze władz szkolnych

Wyniki „wychowawcz
w Szkotach państwowych

W ub. niedzielę odbyły się w pływalni YMCA 
mistrzostwa pływackie krakowskich szkół śred­
nich o puchar przechodni krakowskiej YMCA. W 
zawodach pływackich Wzięła udział także grupa 
zawodników z Żydowskiego Gimnazjum im. dra 
Chaiina Ililfstcina. Przyjęcie, jakiego doznali mło­
dzi zawodnicy żydowscy na mistrzostwach mło­
dzieży szkół średnich było skandaliczne. Kiedy 
prezentowano zawodników żydowskich, na wido­
wni zapełnionej przez młodzież gimazjahią, roz­
legły się wrogie okrzyki i padały antyżydowskie 
wyzwiska. Doszło do tego, że kierownicy zawo­
dów nie mogąc dać sobie rady z wrzeszczącą mło­
dzieżą, zataili przy nazwiskach uczniów Żydow­
skiego Gimnazjum nazwę tego Gimnazjum, wymię 
niając tylko jego liczbę 445. Można sobie wyo­
brazić, w jakiej atmosferze startowali młodzi u- 
czniowie gimnazjalni Żydzi. Mimo tej wrogiej ł 
nieprzychylnej atmosfery zdobyli zawodnicy ży­
dowscy jeuno z pierwszych miejsc, oraz dyplom 
YMCA. W niektórych rozgrywkach zawodnicy ży­
dowscy zajęli najlepsze miejsca wśród wszystkich 
zawodników. A ogółem żydowskie Gimnazjum im. 
Dra Hilfsteina zdobyło 47 punktów.

zebrana publiczność obserwowała końcowy „szus” 
biegu zjazdowe,.

Warunki śnieżne na początku uciążliwe ze 
względu na wielkie opady, oraz słaba widzial­
ność, utrudniały w pewnym stopniu zawodnikom 
wykorzystanie maksymalnej szybkości zjazdu. — 
Jednak dokładne wyznaczenie trasy oraz ustawie­
nie bramek kontrolnych, ułatwiło w zupełności o- 
rientację zawodnikom.

Kierownikiem trasy był mgr Katz. Starterami: 
inż. Abel es i Machauf. Kolegium sędziów przy 
mecie stanowili: Wertbeimer, ar L&ndau, Mangei 
i Lermer,

O godz. 15-ej odbył się jako druga część zawo­
dów w kombinacji alpejskiej, „slalom” -w -Suchym 
Żlebie nad Kalatówkami. Również i w siaiomie 
organizacja w zupełności stanęła na wysokości 
zadania. Trasa biegu obfitująca w liczne figury 
slalomowe, a zwłaszcza w końcowym etapie sta­
wiająca znaczne trudności zawodnikom, była w 
całej swej długości widzialna przy dobrych wa­
runkach atmosferycznych i pozwalała na obser­
wowanie zawodników podczas ich całego zjazdu.

Walka o pierwsze miejsce toczyła się głównie 
między zawodnikami Krakowa i Zakopanego. — 
Chociaż pierwsze miejsca w poszczególnych bie­
gach zajęli zawód mej- zakopiańscy, to jednak w 
kombinacji a tym samym w mistrzostwie pierw­
sze miejsce zajęli zawodnicy krakowscy. Udział 
zawodników z'innych klubów przyczynił się wy­
datnie do podniesienia poziomu zawodów. Dodat­
nim objawem był liczny start juniorów.

Wyniki w biegu zjazdowym seniorów: 1) Ober- 
lender (Zak.), 2) Mandelbauro (Kr.), 3) Ehrlich 
(Kr.), 4) Weiss Emil (Zak,), 5) Feinstadt (Bielsko)
6) Salomon (Kr.), 7) Strahł (Zak.), 8) Blau Emil 
(Zak.).

Wyniki w biegu zjazdowym juniorów: 1) Blau 
Leopold (Zak.), 2) Lampel I. (Zak.), 3) Trauen- 
stein (Nowy Targ), 4) Grunspan (Zak.), 5) Faber 
(Zak ), 6) Steuer (Bielsko).

Wyniki slalomu — seniorów: 1) Weiss Emil
(Zak.), 2) Ehrlich (Kr.), 3) Salomon (Kr.), 4; Man- 
dełbaum (Kr ), 5) Stralil (Zak.), 6) Feinstadt ^Biel 
sko), 7) Weiss Leopold (Kr.). {

Wyniki slalomu — juniorów: 1) Blau Leopold 
(Zak.), 2) Faber (Zak.), 3; Grunspan (Zak.), 4) 
Weiss II. (Zak.), 5) Scliermant (Zak.), 6) Weiss 
Salomon (Zak.), 7) Trauoiislcin (Nowy Targ).

Wyniki w kombinacji seniorów: 1) Mandeibaum 
(Kr.), 2) Ehrlich (Kr.), 3) Weiss Emil (Zak.), 4)
Feinstadt Maks (Bielsko), 5) Salomon (Kr.), 6)
Strahl (Zak.), 8) Weiss Leopold (Kr.).

Wyniki w kombinacji juniorów: 1) Blau Leopold 
(Zak.), 2) Griispan (Zak.), 3) Faber (Zak.), 4)
Trauenstein (N. Targ), 5) Weiss II. (Zak.), 6)
Scliermant (Zak.), 7) Weiss Sal. (Zak.).

Przypuszczamy, że władze szkolne pod nlórych, 
protektoratem odbywały się mistrzostwa pływac­
kie, były obecne w czasie zawodow i słyszały o- 
krzyki antyżydowskie, jakie rorlegaly się z oka­
zji prezentowania drużyny żydowskiej tub też 
zwycięstwa zawodnika żydowskiego.

Miały więc sposobność zapoznać się z „wyni­
kami wychowawczymi" w niektórych szkołach 
państwowych. Należy jak najostrzej napiętnować 
zachowanie się pewnej części młodzieży, która 
nawet w takich okoliczno-ściach jak zawody spor­
towe, gdzie zasada „fair play” jest wszęozie sto­
sowana, nie urnie zachować godności i honoru. 
Władze szkolne powinny wyciągnąć z lego nało­
żyły wniosek. Albo w zawodach ma uczestniczyć 
młodzież żydowska, w takim razie należy jej za­
pewnić równe szanse i normalną atmosferę jak 
przy wszystkich zawodach sportowych, albo też 
pozwolić hulać młodzieży i uznać pajdokrację.

*  *  *

Szczegółowe wyniki zawodników żydowskich 
przedstawiają się następująco: 25 m stylem kla­
sycznym pierwsze miejsc© zajął Seidenwerk, 50 m 
stylem klasycznym pierwsze miejsce zajął LJch- 
tig. Sztafety 3x25 m stylem zmiennym pierwsze 
miejsce zajęła sztafeta Gimnazjum Żydowskiego 
w składzie: Maus, Idchtig, Margulics.

Po zakończeniu zawodów dyr. YMCA p. Le­
wandowski wręczył drużynie żydowskiej dyplom 
honorowy.

ZAWIADAMIAM
P. T. Panie, iż mogę już służyć

najnowszymi modelami paryskimi
KiRSZTEIN

Salon okrjć damskich 
, . . s kranów Karmelicka 14

L ZW Ek G  i Ska, Kraków  Podwale 7
Tel. 115 01

Ż ą d a c ie  demonstracji i o fert na m aszyny

SMITH & (ORONA,
A D D O .

do
pisania 
oraz maszyn 
u u  r a c k o w a n . a  
i rzy|mu,emy prace powłeiarabłe. 6hit

Tymez. Zarząd Gminy Wyznaniowej żydowskiej 
w Krakowie rozpisuje

P R Z E T A R G
na dostawę 20.000 kg. mac zaopatrzonych atestem 
rabinackim, oraz 10.000 kg. ziemniaków, dla roz­
działu pomiędzy unogą ludność żydowską na 
Święta Wielkanocne b. r.

Termin dostawy najpóźniej 1 kwietnia 1938 r. 
Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „ak­

cja paschalna” winny być złożone w terminie do 
25 marca 1938 w sekretariacie Gminy wyznanio­
wej żydowskiej w Krakowie ul. Krakowska L. 4Ł 
W godz. 9—13.

Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskiej za­
strzega sobie wolny wybór pomiędzy oferentami, 
względnie nieprzyjęcia żadnej ze złożonych ofert 

Kraków, dnia 13 marca 1938 r. 4325*

J A K A  BĘD ZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 15 han.: 

Po chłodnej nocy (przymrozki) w ciągu dnia 
dość pogodnie i zwrost temperatury przy słabną­
cych wiatrach północno-zachodnich i zachodnich, 
górnych około 35 km godz. Podstawa chmur ni­
skich około 300 m. Widzialność dość dobra, rano 
osłabiona wskutek zamgleń. |

S p r z e d a ż
K A M IE N IC A  51 U B IK A - 
C YJ, kom fortowa, dochód
10.000, cena 68.000, gotówką
40.000. K O R Z Y S T N Y  dług 
28.000 na 5 procenty sprzeda 
P O S N E R -B A L K E N . K ra  
ków, S E B A S T IA N A  7. T e ­
le fon  143-63. 1563k

M A S Z Y N Y  do p isan i* nowo

używane. W ie lk i w yb ór ma­

szyn w a lizkow ych  — w y ­

m iana, dogodne sp łaty. ~  

„M aszynodom ”  M a * Loweu- 

steiu, K raków . Zw ierzyn iec­
ka 1. 1425k

S W E T R O W E  m aszyny 
Links-Links oryginalne 
W a lte ra  sprzedaje tanin 
w yłączny przedstaw icie l ua 
Polską Kurant, Łódź, T rę ­
backa 18. 1573*

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
■ l i  p rs y łm u jo  s lą  

tnlaronlcznlo 
tylko wprost 

w  Administracji 
I  w y łą c zn i#

ZA  t O T Ó V K | ,

P c e s t ą  s a y f r o w o
•  4 b l « r i ł  m o łn a  tyłka 
r  ciąga 14 da. ad daty 
akaioDla ci* odnalatgo 

tnasrcttt.
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KOSZ ER NY, W Y D A JN Y , N IE Z B I  D N Y
. • . . v ..

T Ł U S Z C Z  D O * W S Z E L K I C H  P O T R A W {
v ' . •; : - v --/-, '•Vp

Ceres 100%-e-y Huszcz roilinny jest wyrabiany p od  icisiym  nadzorem  p. Rabini. Symche Frankla ze  Skawiny, m o że  b yć  ża lem  b e z  

obaw y używany d o  przyrządzania wszelkich połraw  wielkanocnych Prawdziwy je d y n ie  w oryginalnych paczkach p o i ,  l ,  i 'l ik g .

Pocztę SajrJro w 4 
inserat&ufći

o a ie ly  w r z u c a ć  w  c iągu  
cakgo dn ia

tylno 
g o  skrzynk i
w ru ru w a n e j w biimi* 
pned .Nowym OŁle^ulki•Itl, 
a k tórą  o d ró żn ia  s l ,  

6 tazy dziennie.

K U L T U R A L N A  panna po- 
kZUKujp posady gospodyni 
n samotnego pana, ma p ier­
wszorzędne k w a lifikac je . — 
Zglosżen la i Będzin, Poste- 
r t ”  ai te  „G ospodyn i".

146SY

T Y L K O  przedpotndniem 
pribral/iam  kapelusze w e­
d ług najnowszych fasonów 
po 120, nowe 4 zł. Orzesz 
kow ej 4. m. L  1131g

K B A W C Z Y N I poszuku, i 
pracy do dzieci, ewentualnie 
szyo.a po domach. — Aóm i- 
• la tra o j-  „N ow ogo  Dzienni- 
ka“  — „S zyo ie ". 1166pf

T E C H N IK  dentystyczny po- 
n u k u je  posady. Wiadomość 
W A dm in istrac ji „N ow ego  
D lien n ik a " nod „Skrom ny 
U " .  ' 1159g

M U KD AKTEJL, stenografu­
jąca, niem ieckim  szuka 
p racy Adm in istracja  „N ow e 
go  D zienn ika" pod „60".

U57g

G E R TR U D Y  17. Lokal han 
dlowo-przem ysiowy, 5 ubl- 
kaoyj, L  p. do w ynajęcia

tzEk

T ilZ E C H P O K O JO W E , pei- 
nokom fortowe, od. omonto^s 
ue wolne, Grabowskiego 19 
Te lefon  110-36. 1567k

G E R TR U D Y  17. Lokal han 
dlowo- przem ysłowy, 3 nbi 
kaeje, IT p. do wynajęcia.

PO K Ó J umeblowany, kom 
fo rtow y, parter, osobne w ej 
śc.e — w olny. Dunajewshie- 
go 6. m. 12a. 1559k

T R Z Y  pokuje, kuchnia, pe ł­

ny kom fort wolne 1 kw ie­

tnia. — K raków , KREM F,- 

K O W S K A  I I .  Dozorca.

15338k

I  pokoje pe łn y  kom 

fo rt I I I  p iętro  od I  kw iet­

nia W iadom ość: Krapów,

B llch 3, w łalotcielka.

15«6k

ZD O LN Y  sprzedawca bra„- 
t y  sleLtror.echnicznej, -  
ohsnajom ioay s w sie lk ljp l 
m ateriałam i — otrzym a sta­
lą  posadą. Dokładne o fe r ty  
w rą* a odpisumi św iadectw  
jo d  „Zdo ln y fachów ec”  lo  
B in ra  Ogłoszeń Stattera, 
R ynek  8. 1501k

PODRÓŻUJĄCEM U  d o lrs l 
zaprowadzonemu z branży 
ga la n tery jn e j na teren ie 
Górnego Śląska owent. i na 
Pom orzu oddam zastępstwo 
opatentowanego artykułu . 
Zgłoszenia pod „M a la  ko­
lek c ja  duży ob ró t" za rów- 
• u m n u fii i  podaniem  refe- 
renoji. U56g

h U B IL K T A  branży żelaznej 
poszuk-je do Jasia  od zn- 
ra i. Zgłoszenia pod: „P o ­
prawa b y tu " do Adm in istra ­
c ji „N ow ego  D zienn ika".

1165g

W Y C H O W A W C Z Y N I do 
dxleck_ irzeoh letn iego, po­
mocna w gt spodarstwie za ­
raz  potrzebna. M ikołajsko 
S. mieszkanie 10. 1560k

ZAWIADOMIENIE
Podajemy do łask. wiadomości i ań. ze j u t r o  w e  < i d u .  d n i a  1 6  b in >  

p o | a > u e  w  c z w a r t e k  d u ł a  1 7  b . w  p i ą t e k  u n i a  1 8  b .  m «  
i  u  s o i i u t Ę  d n i u  1 6  b .  dci.

delegatka nasza p. O L I M P I A  R O S K O S Z Y N A
udzielać uędz e w Hotelu Francuskim b e zp ła tn yc h  porad ausmeiycznych* 

Zaproszenia na bezpłatne porady otrzymać mo<.na we w szys tk ich  p.erw- 
szorzędnych pertumeriach i drogeriach.
U A a UA. «\ e własnym interesie prosimy o weze4me,sze zarezerwowanie godzm

Unwersite 
de Beaute

ParisCEDIB
39, A v des Champs Łiysees, 39

L O K A L  handlowy frontowy, 
o trzech oknach na p ie rw ­
szym plątrze, początek ulicy 
G rodzkiej natychm iast do 
oddania. Zgłoszenia: K ra ­
ków, skr. poczt. 233.

1568k

KO M FO RTO W EG O  pokoju, 
utrzymaniem , nickrąpujące- 
go, okolicy Poczty G łównej 
w yplncalny poszukuje. Su I 
„A n ten a " do Adm in istracji 
„N ow ego  Dziennika"

1161g

DUŻY pokój umeblowany, z 
k latk. schodowej, wolny. — 
Topolowa 30. m. 20. 15G2Z

POKÓJ i  przedpokojem  i
przynależnościam i, Rzeszo 
wski 6. do w ynajęcia.

TU F E U X ...  A L B A M A  NUBE

-H.i ■ .

'firn -

W Albami czynione są gorączkowe przygotowania do zaślubin króla Zogu 
z hrabianką Oeraldyną Apponyi. Ślub ma się odbyć w nowa wybudowu- 
nym pałacu w Durazzo, gdzie pera królewska zamieszka. Podajemy po­
wyżej podobiznę króla Zogu i  jego narzeczonej.

ż S m i k u A .11 nuao-.iia g a r ­
derobą mąską aa m ateria ły  
bielskie. K raków , Landau. 
F ilip a  11. m. 4. Tel. 14U-33.

824g

W Y K W I N T N E ,  smacz­
ne m>ęsne O B IA D Y  domowe 
przystawka, p ieczyw o do 
w oli — 1 si. w yd a ie  in te li­
gentna rodzina żydowska 
orzuzow a 12/3- 653k

1'OnCz.OCHY elastyczne 
„A U A D E M iC "  i inne wszel 
k iego rodzaju  pończochy 
gum owe na ży lak i 1 chore 
ro g i — na jtan ie j w e f i r ­
m ie A . Gruuner, Kraków , 
iw . Id z iego  L  (róg  U rod i. 
k ie j 69). Tan ie ceny. Fa­
chowa obsługa. 6129k

U B U A N IO Z M IA N  zam ierls  
noszoną garderobę mąską 
na m ateria ły bielskie. K ra ­
ków, tel. 148-62. 1986 k

N A P R A W I A  bez śladu 
uszkodzoną garderobą. — 
Tkaln ia  Sztuczna, Kraków , 
Grodzka 6. Pogo tow ie k ra ­
w ieckie. 1431k

T E L E F O N  odstąpię. W iado­
mość: 182-67 godz. 8—11 i 
2—4. 1561!;

Zdrojowiska
Z A K O P A N E . Feluukunuur- 
tow y pensjonat „B O R Y N A "  
Droga do B iałego, vis-a-vis 
Ezce ls iorn  — tel. 1457. — 
Kuchnia pierwszorzędna. — 
Zarząd BraunówDy. 1473k

Z A K O P A N E  Te l. 18-50 PE N - 
S JO N A T  POO „SZA  K O T­
K A M I "  pokoje kom forto­
w e bieżąca ciepła i z im u j 
woda Kuchnia rytualna. 
Zarząd H . Z1EGFR.

504 k

H a  i wychowanie
U N G i.ib lł LKSbO.-.N. leL  
1,7-57, godziny S— U i 15.30— 
16.30. 1077g

PO S ZU K U JE  nanczyciela 
jązyka  francuskiego (rodo­
w ity  Francuz) oraz nauczy­
cie la  chemii. Zgłoszeniu: 
Ksiągarn ia  W iener, K ato­
wice, Szopena 8. „Nauczy- 
o ie l“ . 1573k

A N U 1 E L S K I — francuski, 
niem iecki — znakom itą me­
todą Ansona — K io ro d e r  
ska 5. Z łotych cztery  n iir 
siecznie. >R6ł

R E W E L A C Y J N Y  wyna.a- 
le k i Celem z rea lizow a n i 
samoczynnego aparatu dl 
p rania poszukuje spólmlra- 
finansisty. — Zgioszen itł 
„Pa ten tow an y " B iuro O g lf 
szeń Stattera. 1565’4

N łłS óc lN A  garderobą aupu- 
Ją, pilicą najlepsze ceny. 
c ioidberg, Uaiuwa 11. Tel. 
188-21. 72g

K U P IE  ok azy jn ie  urządzę- 
a le  dla sklepn galanu iryj-
nego. Zgłuszenia: T e .e fłu  
171-83. UOgg

- $ P  PZ£ M<IŻv
■--.*4' ■.. .V , .*,a y : - . ’ •

b o .c m  nicimu s o uowi.czs 
snu na jtan ie j w w ytw órn i, 
Thorn, Grodzka 42-5.

tU5g

SA51UCU JUO W E czężat 
o ryg ina ln e C łIE V R U L E f 
192(537 stale na składzie. 
„A u to ru cb ", Kraków , M ar 
ku. T e le fon  116-86.

1406 k

MEBLE nowoczesne, tap-
esany w łasnego patentu po 
cenach konkureneyjnyob 
poleca M. Pleszowski, K ra ­
ków, M ały Rynek 3. u lu  
gudnien ia p rzy  knpnla.

P O IN  W E N T A R Z O  W h
sprzedaż po n iebyw ale ta­
nich cenach. — Porcelany, 
kryszta ły, fig u ry , córami* 
ka we firm io  Ił. Halporn, 
K ra sów , W oln ica  8, telefon 
110-93, F ilia  w K ryn ic y  fr 
W illa  „M a r ia " , tel. 327. 994k

J Y O A L N IA  orzechowa, no* 
womodua, syp ia ln ia  r ho- 
niowa do sprzedania. Kra* 
ków, Juliusza Lea  22a. m. «• 

l ł t l ł f

P R O J E K T O W A N E , w ytw on  
ne urządzenia mieszkań, 
w ykonu je pierwszorzędnie, 
n a jtan ie j A n is fe ld , P iać Dó- 
miniknński 4. 1417F

LEKCJE — TŁUMACZENIA 
Z J Ę Z Y K A  H I S Z P A N S K I E G u  --  
Z g lo ś z e u ia : Z a m o js k ie g o  2 2 , m . 4 . o3łi4k

PRENUMERATA w Krakowie s odnosse- 
bium  i bez odnoszenia oraz na prowincji
I a przesyłki! pocztową . . . miesięcznie Zł, 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicę z przesyłką pocztową miesięczni,' zł 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawę obliczeń jest V milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem a i 3 łamy po 7b milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drebne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych; 1. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane P.75.—  Za tekstom 
0.25. —- Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wiurszy zł. 5.—. Ogłoszenia śiuunr i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. N t kroiugi (klepay- 
dry) do 60 mm. w ł. łamie ZŁ 20.—. Za zastr/eżenin miejsc:; dolicza si 
25%, za drnk kolorowy 30%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w ponietiz. i duii pośwuf

Wydawca: Za «spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” : Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa Kotków. Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana,


